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Przesilenie rządowe HrmpliHuje się.

Rak V IIIPif 268 goi6*ką| Lwów, sobota Z1 listopada 1925

lżenie p.
W A R S Z A W A . 19. listopada. (te l. w ł .)  M'i- 

marsz. R a ta ja , k tó ry  w c z o ra j  
-  a c c z y ł, że jo ile  n ie u'da m u’ iję  złożyć  
ah :m  ii d o  12 w  n o cy , lo  z rzek n ie  się  sw ej 
lsja, zgodził s ię  o n  dzjsjaj n a p ro p o z y cję  n re -

sw y ch  p r a c

31
dziś o  godz. 10. rozpoczął p. Ralaj1 kon- 

f e w e j t  P rz e m y .,ajslkiem Bc ZBjal p , ,  m c ~  
w  ,  £  H a c Y k n e w ^  a następnie konfero- 
ohrm  7,“ wiciielami i-jjsia. P o zakończeniu
tuacin ladczył W itos dziennikarzom, źe sy— 
uacja spoczywa w  rękach P P. S. i marsz

o W ' *  v  —  5 ecUzh lej (piartji Dalej W  ii os
t ó  w ś L i T , adczf ’ *  P *  ł e  W  h i m *
p rzesil, (V. aj ® s a i  K islulalóKi i dąży jak p o . 
nia przesilenia nafszybszego zlikwidówa-

P o n S S ie W  konferow ał z pos. Po- 
czewskim n™ ^ . 9awl) ’ M wf- B ariih ln , i 'Moraó

nowisko ' r • 13 ‘cz9b ze o  iK w ir. na sta-
n o « ™ u 5  M  ,“ >!s.k™ ‘J cn zamla-
*™. J l * i ^ 9Z JS !a7 mmi 1 w£2“:,en-

«  P * > « .  pro.

E -
cjeiami PPS. W  imieniu ZPP~ ” W 2«la l»w i-  
tów . Moraczewsk T  ,?! P przeaslwajlj-
dairczy klubu. P 0  p r z y s u ń  pr' ? 9iram óosp o-
punktów f l r o g r a m f S J S lI a ła  >wsP * lkicV 
nieznraiejszonego ,?pr8wa UŹ9Cia
tucznie należycie tS S K  J p i k o w e g o ,  hip,f "
d y lów  gospodarrezuch W h I 9 "* na ę krę" 
emisji z ło teg o  p e a n i e  na podkład

strzeg ł^ sob i^  m er szalek P?a Z£UV ,.,  . :rszaivK na ploznjieiL • '
rżenia SR uny C O brm m * P\  Raj aj‘ P>stulat irtwo- 
si Lowarzyszc k a ' C- eml" na"

o  dr za ,ui ip rŁ d sta w tiJ e  P ° '
&  pu Rataja odnoszące S e  dn ni-f , p'rP'PIOz9_
! ok ’Ch pełnom oc/nclw  rządowi. 61119 f e '

* ° Z  i wŁ b!*S*ta1t - to» sh"  wani tako m • • ż i s t brany pod Uwaoe

kl.UzP o ś w ^ z i i i  an!a jaki° Br f SZlabW- X "on-
1'^możności 2  j • . tow!arzysae, ż e  fwjóbec
czego. p p s  uz9°anienia program u gosp|c!dar- 
sunku do e W  ^  sob;e w o ln ‘l ręJtó w  sto -  

Po zakoTi^iU lWgo !rządu P Rataja, 
marszałek Raiaf  wUI lt )  konfc:renc}i iu|J;ał się 
prezydentowi że Belw ederu, i ośw iadczył
szeregu n W lk a n u c h i , rriSsJi ’ w!o1>ccW h inuidnosci. Pozatem dora­

d zał jp. R alaj p rę ż y d e n to w i, u tw o rz e n ie  rz ą ­
du  piozapiairlam enlarnego. *r

P o w ró ciw sz y  d o sejm u  z ło ż y ł m a p s z a f^  
d zien n ik arzom  naslępiujiące o ś w ia d c z ę : i : • 

„ P ró b a , k tó rą  |jioa'jąłem, p z e k o n a ła  m nie  
że  nie b y łb y m  w  sianijjb wi łych jw nfńjkach  u 
tw o r z y ć  rząd  C o  do n iek tórych  p unktów 1 m e­
g o  pjrogTcm u, a m ian o w icie  w  sp' Ł|wjte,J R a ly  
o b r o n y  gospio ^arcze1] i pC^M U Lt.niclw  dla rz ą ­
d u  me m o g łem  pioroziulnijeć się  ^ze slrom -jc- 
tw ern, k tó re g o  u  iział w  rz ą d z ie , uiwfażam zg 
n ie z b ę d n y ''

O  g o d z . 4 poipoł. z o sta ł do B e lw e d e ru  z a -  
w'ezwdny pk m ;n. S krzyńsk i, k tó re m u  p re z y ­
dent zapiropionow ał u tw o rzen ie  rz ą d u  p o z a p a r­
lam en tarn eg o .

P  Skrzyński p ro s ił  o k ró tk i czas d o  nam y­
s łu  i judiał s ię  ido sejm u, g d z ie 1 k o n f e ro w a ł  
naplrzóa z lpos. C hacińskim , W itosem .. G i ą b f i -  
skim i R atajem .

Na lej k o n feren cji u s iło w a ł pi Skrzyński 
n ak ło n ić tych  p o s łó w  do piopiajrdia sw ej kon­
cepcji ‘'rząd u  k o alicy jn eg o , a le  z esp ó ł C h je n o -  
P ia slo w y  n ie zg o d ził się n a  to . W o b e c  tegn  
pu Skrzyński z a p ro s ił p rz e d s la w k i li w szyst - 
kich slironnliclw i ro z p o c z ę ły  j i j  o b ra d y , jak 
w y jść  z *>becnej sy lu ac i- O s ta te cz n ie  p o z o s ta ł  
Iplrojrkl U tw o rzen ia  g a b in e tu  p o z a ra  lam ent ar. 
n eg o  pirzy k onlynulow aniu  Wyśiłkólwl Wf celu  
s tw o rz e n ia  r z ą r u  k oalicy jn ego .

N a 'konferencji lej nie w sp o m in an o  o  S i­
korskim , b o  nie w ch od zi on 'jiulż zuf^ełnię jiw 
rach u b ę . Jak  m ó w io n o  w 1 k u jo arach , m in istrem  
sk a rb u  m iałb y z o s la ć  p1- M ark o w sk i. P o z a te m  
w szyscy m in istro w ie  g a b in e tu  G .rabpkie^o, z a -  
Łrzyr alibu sw e leki. \ J

P o  k onferen cji u ia ł  s ię  m in. Skrzyński do  
B e lw e d e ru 1.

Konieczność rządu parlamentarnego.
WARSZAWA, 19. 11. (lei. wł.). Po godz: 11:30 

w nocy, przybył o'o Sejmu min. Skrzyński i oświadczył 
że zrzekł się nus:j  ulworzenja rządu, ‘uważa, bowiem.■* L ^
że jedynie rząd parlamentarny anoże złagodzić kryzjz 
gospodarczy. Stronnictwa polityczne inUs/ą wziąć od­
powiedzialność za rządy.

Manifestacje wileńskie na cześć 
Piłsudskiego.

W A R S Z A W A . 18. listop euą. (A . W .)  D ida  
18. b. m. odybłły się w  Wlilnije Ati.dkie m an j- 
festacje  n a  c z e ść  m arsz. P d s u  .sk feg o , z  u d z ia ­
łem  o firep ó w  g arn izo n o w y ch - M an ifestacje  te  
U rząd zon o z  okazji 7  ro czn icy  IpiowIrCu; P i ł -  
su .s k ie g o  z M r^ d eb u irg a . M . j. p rzem aw iali gen . 
B eybecki, PożersW i, D ąb j-B ie : neći i, m i k . T w a r .  
lynski i pijr. P r y s to r . T e n  o sta tn i o d c z y ta ł  d e ­
d ykację ,, k ló rą  P iłsttd sb i n m i i ś i j  na sw e j  
k siążce o Ir.’ 1 0 2 0 , o .j i r r o w a n e j  P ry slo ro w i. .W  
g ^ iy k se p  tej F i  sudśki w  d o sad n y ch  s ło w a ch  
ch a ra k ! ery żuje a lm o sfe -ę  m o ra ln ą  r. 1 9 2 0 , ak­
cen tu jąc  s it tiż , Że' w śró d  ludzi, k tó rz y  g o  p o d ­
ó w cz as  o taczali, b y ło  iylko IJ.kul k tó ry m  u - 
fał b ezw zględ n ie , i.

Na zakończenie uroczysloś i  wysłano do 
Piłsulśki.go depeszę z wyrazami |dzci i befetu.

Syfuacja nr S y rii
PARYŻ, 18. 11. (Pat.). Korespondent ;penyskiego 

wyńńnia “Daily donosi z Damaszku!, że pow stań­
cy Usiłują toprowadzić do Ipolączeińa się, a lo celem 
opanowania Baynrtb. Miasta Ggairui i F.:raa otoczone 
są polężnenii obwarowani,arna.

Prcnny balonik gbo. SiHorsKiegs.
W A R S Z A W A . 19 . listopada, (tel. w ł .)  Gem 

S ik crsl-i z aw iad o n .il d. 19. b. m. m arsz . R a ­
taja, iż n iech ciałb y  sw ą  o s o b ą  Uiiruliniać W  
najmniejszym ste-pli iu  k o n so li'iac  i slronn jctw ,. 
Nie L i >,rąc u iz ia iu i w  g r z e  p o .i yczrtej o sta tn ich  
dni ( ? )  g en . Sitkorski s ie i  jiako żołi ie rz  na 
s traży  p o rząd k u  i d yscyplin y  w  a m y i , k tó re )  
nie p o z w o li w cią g n ą ć  d o  o sta tn ieg o  p rz e sile ­
nia i  U trzym a jią p o z a  o b rę b e m  polityki. G en. 
Slkorsi F w y r a ż a  p  z tk o n a n ie 1, ż e  zasad y, k t ó r e  
w y z n a je , b ro n io n e  B ęd ą sk u tcczrjle  ró w n ie ż  
g j z e z  rząd R ata ja  b ez w z g lę d u 1 na t o ,  czy  on  
(I. ). gen. S ik orsk i) Kyeźm ie U b i u ł  W  rz ą d z ie  
czy nie.

List p o w y ższy  należy  tra k to w a ć , jak o o s ta ­
tnią p r ó b -  gen . S ik o rsk ie g o  w  celu  U trzym a­
nia s ię  pirzy w ład zy .'

P ró b a  ta zak o ń czy ła  słę nicjpowodzenilem .

Niemcf o Sfcrłyńssim.
(1DANK 19. 11. (Pat.). Tut. prasa nicm ecka. oma­

wiając przesilenie gabinetowe w Polsce, poświecą n a j­
więcej uwagi ministrowi Skrzyńskiemu, “Danziger Zei- 
lutiig'1 joświauciit: że z tern nazwrŁjiem łączy się wspom­
nienie o największych zagrańjcznych sukcesach Polski. 
Talentowi b. ministra Polska zawdzięcza Uznanie gra­
nic wschodnich.

Już dawniej, w czasie' jego służby austr. węg. nie­
jeden siary  ambasador zazdrościł piu jego popularnośui. 
Rozslrząsając zapalrywaiiia Skrzyńskiego “Danzłge 
Zeiiuing" konkretyzuje na ich podstawie jego program^ 
który glreszcza w nasi zdaniu Polska pragnie pokoju^ 
sąsiedzkich stosunków z Niemcami,,( a lakże z R osją. 
W  ^gospodarczej odbudowie Europy Polska zaintereso­
wana jest w tjm  samym slopniuj, co w utrzymaniu po- 
w.szećhnego pokoju'.
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Uzdrowić administrację państwową!
Dlaczego budżet w ojskow y jest tak wierni ?

M a rsz a le k  P iłsu 1 isk i ilwótrca arm ji p olskiej, 
p rz e ra ż o n y  ro zm iaram i aeim oralizar.i, jaka j 
W tę  d z ied zin ę  ży cia  państwiojwlzgo i ię  w kłar- 
ła , z ło ż y ł  P re z y d e n to w i p ań stw a  i  rzu ci i r po­
łe ć  z e ń stw u  h a s ło :  p re c z  z  d em o ralizacją  wf a r -  
mji 1 H a s ło  to  n a le ż a ło b y  r o z s z e r z y ć : p re c z  z  
d em o ralizacją  w  ad m in istracji p a ń s tw o w e j! —  
W  k oru pcji i  d em oralizacji ^aszliśm y jWż tak  
dsaleko, ż e  n a jd a le j p o s u n ię ty  pesym izm  je s t w  
z u p e łn o śc i U spraw iedliw  i ony- je d y n y  ra tu n ek , 
w y p o w ie d z ie ć  zdecydojwfaną w alk ę  d em oralizacji 
i z ło d zie jstw o m .

A ile c b o z z i  o  w o jsk o  za  m ińistrow anSa  
g e n - S ik o rsk ieg o  d o s z ło  tam  z a b a g n ie n ie  sto­
s u n k ó w  do p o tw o rn y c h  rozm iarólw j K a ż d e  —  
św iń stw o  i złooziejslfw jo c ie sz y ło  się opjeką  
w ła d z , zam iast b y ć  'p rzeu m io te  n u rz ę d o w a n ia  
p ro k u r a to ra  Je s z c z e  w  dzień p rz e d  dym isją  
rz ą d u  G rab sk ieg o  g e n  S ikorski ir.i : ł  od\va- 
g ę  w  sejm ie o s ła n ia ć  n a  .u życia. Z a p e w n e  te z  
d la teg o  p. S ik orsk i jest. k an d y d atem  p raw icy  na  
m in istra

Oto kilka kwiatkom z acimii.LtracjS W|opiko­
w ej .

1) P o s e ł  M alin ow sk i w n ió s ł in terp elację  i 
ivi kom isji se jm o w ej u  iow O dnił, ż e  p o d o ficera  
t R, Z . 2 .  w> C z ę s to cn o w ie , k tó ry  ujaiw nił 
n adużycia p rz e n io s ła  "w ładza t ł o -Ł o u z i ,  a  z ło ­
d zieja  z o s ta w iła  n a  miejscu! aby u  t ło c z n ie  b ez

Prokurator waszawski płk K arcznareł n u  
w e Lwofwftt kamienicę, urzęduje wl W arsza­
wie i  dostał “z łaski ,  jdn Sikorskiego wjjlę 
w e L w o ^ e .

Tak się tępi nadużycia w  wojski W| pra­
ktyce i metodami Sikorski—Załuska—Z am or- 

konia w  kraju płaci od 750— 1500 zł, czylijski!
przeciętnie też 1000 zł. Za ,cn prokurator teł 8 ) Za braki w magazynach inązi, owsa.
zagadki nip< (rozwiązał, ,en Staw ski z całym j siana itp- produtitów, za bezprawne sprzeda- 
spokojem mówi o  tem jawudjn; nadUżyriU, bo W'anie źrebiąt w 4 p. ułanowi, a uzyskane pię­
tak być mulsi. gdyż konjiie sprzedają właściciele j niądzc obracano n a  niewyjaśnione cele, za nie- 
dóbr ziemskich, patrjocr którzy podatków n ie ' przelewanie opłat stemplowych do skarbu, po- 
chcą płacić, kapitały wywiozą zagranicę, a  za bieranych od Umów, za wyda/wjai.ue szWjadiro- 
konie każą so b ie*p ład ć po angielsku! | nom otrąb , a żądanie od  nich pokw itow ał za

1) W e Lwowie, przy ul- śhv(T Jacka i  Bema owies itd. oskarżyła kontrola Winnych, a prok. 
Wianfeją nowó pobudótwjane miast eczsa will płk. Dr. Lukas w  Grodnie Umorzył docho- 
oficerów  pobu1 '©wane na '-ządofwjjch gruntach dzenia.
i za rządow e pieniądze, pod firm ą: „Oficer- j 9 ) Mj[r W  W ró b el nie wykonał rozkazu
skie spółdzielnie M ieszkaniowe". Skarb po- j swojego przełożonego, zelżył go i szurgnąl 
niósł straty bo te miasteczka pobfifilowano z . się czynnie na swojego przełożonego. Sedżia 
kredytów na ftwćlowę koszar fwT Kielcach i  przeprowadził dochodzenia i postawił whio- 
zbiorników  dla mShf rjalów pędnych W W arsza- sek na oskarżenie za przestępstwa z p ą r  91,

94 k. k. w. oraz  za zbrodnię z par. 97 k. k 
w. karanych od sześciu tygodnji db1 2 i pół r. 
Liczba aktów  ks. V 778/25, prokurator, płk. 
Dr. 'dechl z jen. Malczewskim w e Uwfówfie it- 
mo;rzyli sprawę, karząc W róbla aufudUiniwym

wie za magazynowanie których w jednym w ar­
szawskim korpusie, za osiem p i psi ;cy, zapła­
ciliśmy sto tysięcy zł. — Na zarzuty te  mini­
ster milczy, mieszkańcy w ill n i * m ogą się za- 
intfblńow ać, nikt Inie płaci, nie zwiraca skar­
bowi należnych sum i n ie ma >w te  n przód- aresztem domowym ; natopiiast szeregow iec za
sięwzięriir ża ln ej i locji i! żadnego celu; poza 
loliiijką D odam y, że te budowle miały dać 
dach nad głow ą oficerskim rodzinom, które  
nie miały pomieszkam a ly i czastpm w e Lwo­
wie panami will zoslali oficerówjje-entiecy, któ­
rzy nie tylko mieszkania, aie naw et kani mice 
mieli i imają! Za tal I r  beneficja trz-eLja pluć

•■mm

przeszkód mógł tąarawiać swoje rzem io sło ; u- na Marszalka, sipowia ,ać sję, wfaselinę W. kie- 
dow odnił, że mjr M. ZarnoirowSkiipmu 'wjjpła- szeni r.oslć i popierać 'prawicę rójtmoWą. O  
cił d-ca O  K. II. 4.000 zł remuneraeji, czyli zawodowych podóficerach, klóiych b ak przy 
drugą roczną pensję za spełnianie o bo w iąz- tern przedsięwzięciu zupełnie zapomn-.ano, a 
ków. Kto słyszał kiedy o  armji, gdzie rerait- koniec tej mit jonowo j. imprezy jest tal i iż żoł- 
neracjo się wypłaca ? z nierzt nie mają kw ater, bo w1 koszarach mie-

2) Pości M orsczewski i w. in. posłójw) szkają podoficer o wde z rodzinami i cj ofjce- 
UdoWocfniaJi że płk. Zakrzewski Ujjafwlnił ol- row ie, którzy nigdy dachu nad1 głóW ą nie nlieli, 
brzymie nadużycia w  intenaenturze O. K. II, a dla nich rzekomo budowano wille!
że prokurator, pik Gańczarski nadużywał sWo- , 
jej w ła  zy i był rów nocześnie dostalv/fcą wto ja­
śkowym, a Wojiskoiw™ prokurator w l" W arsza- 
wie, pik Karczmarek umorzył nochodżenia — 
przeciw Gańrzarskiemu ; natomiast prowa izi 
trzeci r<ik dochodzenia przeciw  pik. Zakrzew­
skiemu, mimo, iż sędzia śledczy staw ia usta­
wicznie wnioski na umorzenie’ aochodżeń, bo 
rboazi tylko o  obrazę tych, co  dżiałali na 
szkodę skarbu! Tensam  ptrokuii a tor milczy i 
nie dochodzi wiru; sześciu Instytucji wojsko­
wych w Warszatwfe. które po lwójiiie zapłaciły 
za 2121 ton  węgla, w  jednym roku, czyli prze­
płaci fi, przeszło 40.000 zł., licząc po 20 zX. 
za tonę.

3 )  Tylko w r  1924 ściągnięto na poczet 
zakwestjonowanycn przez kontrolę z różnych 
przyczyn wydatków jwlładż Wojskowych — 720  
tys. zł. i

4 ) W  lwowskim zakładzie Uzbrojenia — 
skąd pochodzą rzeczoznaw cy w  procesie Stei- 
gera, leżą ładunki prochlui dó armat, które mia­
ły być zużyte do trzech lat po Wyprodukowa­
niu. Proch w^proeujkowiano |wf r . 1917, czyli 
oti trzech lat leży bezużyteczny proch i nie­
potrzebnie zajmuje miejsce, fcG jest już nie 
do Użycia! W  .razile wojiiy rx>ciski z tego  pro­
chu nie eksploaulją, czy liii znowu będziemy mó­
wić o  zdradzie. Na te zbadane uchybienia, ani

przeoczenie ukłonu ■oficerowi n a  ulicy z mżej- 
ca siedzi n a  odwachu trzy dm. ;

10) Tensam prokurator, ma nawrór nad  
więzieniem w Star.I .łajwlowiie. gdżje wyyęekają 
100 kg mąki za L 8 0  z ł i  mielą zboże po Jed­
nym zł. za 100 kg. ; natomiast szef intend. 
lwrow. korpusu płk. H ubert płaci za przem iał 
100 kg zboża o i  2 'ó0—3'8 0  z t .  za wypiek 
mąki od 3 ‘80— 7 ‘50 zł., a  wojsk, w ięzienie o -  
mija dyplomatucznie, przepłaca. P rokurator to 
wróż i i n l  czy, bo płk. H ubert jest politycznie 
dobrze widziany, silnie popiera monopol sp.fi- 
rylustiWu, a jen. Malczewski potwliada, „że do 
poauszki" to wolno.

Ostatnie podrygi p. Sikorskiego.
W A RSZA W A . 19. listopada. (A. W .) Z a- centrum miasta i  pozostaje w  ostrejn pogoto - 

powiedziany na Wczoraj1 przez g e n  Siko~skiegó wiu.
raport oficerów  szlabowych !w( W arszaw ie zo - ( W A RSZA W A . 19 lis! opada. (A. W .) Na 
stał w  ostatniej chwfili o  dróbmy. G en. D re -: rozkaz gen. Sikorski- g o  została odebrana 
szer domaga się po |raz trzeci rapo1 tu1 u gen broń wszystkim organizacjom  przysposobienia
Sikorskiego w  obecności dcy D. K. W arszaw a  
gen. Konarzewskiego. W  związku z przeni'eti>  
niem gen. D reszera do Poznania, zoslał wy­
dany rozkaz zabraniający oficerom  dywizji ka- 
walerji pożegnania swego dowtódcy

7  dowództwa (wlarszawLskiej bryyady ja ■ 
zay usunięty został wxzc raj płk. szt. gen. Za­
horski. Odejść ma rów atież dca 3 6  pp>. płk 
Sawicki. Szkoła podchorążych przez kilka dtnfl

wojskowego, t. j. StrzclcoWfi. Sokof tv'i, H a r­
cerzom i Związkom mło-Jzieży wiejskiej. W ła ­
dze poszczególnych organizacji n ie byty za­
wiadomione o  t*m konsparacyjnem zarządze­
niu.

W A RSZA W A  19 listopada. (A. W .) U u- 
rzęcUjącegc p o. min. spr. wojskowych gen 
S/korskiego, odbył s ię  wczoraj' raport g en era­
łów  i hetjższych fioWódcowt M. in. obecni by-

d'-ca O. K. VI, ani b. miniister o d  1 I p ół roku skiego posyputa Się w pismach reakcyjnych lawjria aa- 
milczą i  nie chcą dać odpow iedzi Słowa njb.puści pou »»dresem IMsudsk,:e.go,; i pełnych tdhó-i

była w  ostrem pogotowiu! PołoWik pfchćhorą- i li gen. Stanisław Haller, Józef Haller Ma- 
żych spał w mundurach. Kolumna saruocho- j jewski, Żeligowski, RoziwoatoWski, Osiecki- Kes- 
trów (pancernych została przeniesiona bliżej sier i fcnni

jyEiraochodem,
D e n u n c j a n c i  i t c h ó r z e -

Po enuncjacji gen. Orlicz.t-Dreszcr-.' u PUsucf-

pomogą, tylko proch trzeba z m agazynu w y­
rzucić, a Winnych oddać prokw aiorow i, chóć- 
Tjy to był je n e ra ł!

5 ) Fabryka . .P o cisk "  z  hr. Grocholskim na  
czele, która niedawno pom nożyła armję bez­
robotnych, bierze od rządu po 40 zł. na jeden 
francuski szrapnel, a  fabryka w łoska „B reda"  
za taki sam szrapnel, loco magazyny pobiera 
21 zł, czyli n a  120 tys szrapnelach fabryka 
„Pocisk" zab rała  o  dw a miii jony z t  więcej, ani­
żeli zagraniczna fabryka! I ci pianowie fabjry- 
kę zamknęli — pieniędzy biedacy n ie  mają. — 
A trzeba czytelnikom wiedzieć, że  120 tysięcy 
szrapneli, to mała dawka zeru dla am fat jed­
nego pułku arlylerji!

6 ) Wojsko płaci za jjeduego konia db Jca- 
wojerji, sprowadzonego z  .Lnglji 1000 zt, a za

rzostwa ostrzeżeń^ k tire  m ają już zapaszek niskiej, 
denuncjacji przed ^zagranicą". Nveklóre pisma pov.1a- 
iv,ają jakieś bajki 0 :Prawdy'’ sosvveckj©j o tem. że 
ujpartja Pilsunskiego'' jest subróndjonowana przez ;>e\v- 

' ne pfej-y angielskie (VI) ;i l, ..Kurjcc v,-;ir.szav.-skż‘ niem al 
wyraźnie mówę że wystąpi, en Or 1 ic7n_Dres/.era jest 
niahezpieczne dla sytdacjł iTiiędzynarodowiej. 

t ; Kurjer warszawski" pisze.
;Jakże m am y rozumieć zwrot o ; y«-wuych w 

za\-\-cię.stwach zaprawionjxh szablach ?“
Słowa te brzmią szczególniej niepokojąco w ze- 

Stawienia1 z  przypomnieniem gen. Dreszera^ że w roku 
1918 mrnsz. Piłsudski e;w »ąl śmiało najwyższą, choć 
nie pisaną władzę dyktatorską ,swe ręoe‘‘. Trudno 
tez nie powiązać zawaitej w sio wlać h Jfcn. Dreszera 
zachęty^ aby marsz. Piłsudski ; ;nie zechciał być w 
tym kryzysie nieobtocnym“ z :f«'zebiegjęin onegdajszej

| bytności marsz. Piłsudskiego w Belwcdcsze' .
Słowa, które padły z ust gen. Dreszera, wzbu­

dzić muszą poważny mejnokój, zawierają w sobip 
b’owiem — akcenty niedopuszczalne w ustach żad­
nego (obywatela jiraworządncgo państwa,, a tom bardziej 
w pstach obyw-atela^ noszącego mundur oficera armji 
narodowej.

Elekt tego rodzaju politycznych demonatracp ofi­
cerów inusi być zawsze fatalny".

Jest to dość wyrażjia oferta crobiona zjtóranicy. 
tęy zechciała się zastanowić nad c jdemonscracją" ofi­
cerów. A może tylko lęk przed Piłsudskim po<t>rk- 
tował jjismu reakcyjnemu te słowa?

O einonstracyjny strejh telefonistek-
W A RSZA W A . 19. listopada. (A. W .) Ha 

dziś popołUidliiU; telefonistki centrali w arsza­
wskiej zapowiedziały 15 miuutofró sfrejk tfev 
monstracyjny, wskutek -aieUstęróWego s ta n o ­
wiska durekcji Past').).
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Czego uczy przesilenie?
Dłęres przesileniiowy trwja i ibstareza U li cle 

ce nych uwag i spostrzeżeń Egoizm partyjny
J ^ S S T  nabiera na w jrazisto-

■^rwYeraza się niemal .amacalnie, że dekla- 
°i u5>?)i™1 o  uwzględnianiu in tere-

?ć*°' w  oebde ,,iiarodofwfcgo‘ ‘ krzy- 
? * * *  1 ^ J a .  U naoczniło się to 

du rv T 110 " s? ra 'w'i,e niedoszłego rzą-
sotta \d- vSri J 9  taki mieć przed

T 7*™ 1' *  -!ę  ™  widowin; go-  
Wieśer n +  ̂ krajow ej ale i zagranicznej,
fe w  w iri!™ ' ZC 5p‘r nawy państwowej ujmu- 
iowak! -ń ręc  ̂ ęaoyfisla i  demokrata spotwjo- 

jgj.  ̂ 3 Sfieidzjje zahamowanie zwyżki dó-

z n  nwn  tak *»™ «> zależy
-n^ zb^dnoścl  Pożyczek mogła nabfrać

d T  cMÓręm ^ e s H e n ia  za-
S K ,  ^  ^  1 b o l e ś n i e -  M o -

Z€j 0f>in<ł upodobhić do
carian^ntam urh 1H°" ^opejskich o ustalonych 
n S t e ^ ^ Z  zwyczajach. Ale tutaj dob-a i-

n S ^ 2  ^ ° Stała ,przez naszych
d o w ^ C h a o  ' ’lLązc}ł ludówo- najro-<to>wg. Chadecją a  po cichy także i Piast po­

stawiły swoje (wjaancholskjic: nie pozwalam.
Z robiono kwest ję o  tekę ministra Wojny 

ściślej mówiąc o osobę p. gen. Sikorskiego. W  
chwili, kiedy nerwołwtość tego am tl.nego czło­
wieka doprowadziła rdb znanych i nienożąda- 
nych scysja i ,zatargów  w frpjfsktr, kiedy zarzą­
dzane przez niego pogotow ia i j aporty w Bel­
w ederze dowodziły Jogo m eoGpowlćdziahrś- 
ci. prawica uparła się o  utrzymani" tego czło­
wieka na iawnem stanów lisku

Sikorski nie był aawniej c/łowńekwn cra -  
wicy i zjednał sobie dopiero ich akcje przez 
namiętną, nieprz obierającą w  środKach kam­
panię przeciw  marszałkowi Pitsu1 iskiemtf-

Prawica chce tan nowjeść, że [Uśnie :{;  od­
wdzięczać z a  Zdradę- światopoglądu Dolitycz- 
nego, że umie za odstępstwo dobrze płacić- 

Mentalność tego stanowiska jest jasnla i nit- 
awuznaczna. Przekonywać o  tem „narodoiwlc-‘ 
stronnictwa w sejmie byłoby zćwfcioznaezrn 7. 
podtrzymywaniem w iały  fwi ich szczęśliwe in­
tencje.

Coraz szersze masy trący ostatnie złunzenia 
w  tym kierunku.

wh ikie manifestacje bezrob itnych w Warszawie.
b e r r ^ ^ d n im k ^ ^ i1! ' ^ b ^ i a ,  ęA. W .) Tłuin przybyły większe o .działy policji tlitm roż­ki 19' lk ł°Pana- (A  W .) Tłum
beżrol lotnych Usiłował w e z ia i  nrze>™  
łtóiiłeiri tarządzić Iptochó,, d J c T  J rv-ze,.po~e ‘ou demonslracypiy przez 
S f f !  ^  . i^rzeszko zita jddnak. Popołub
dnju poczęły saę gromadzić ponow ni- inasu 
bezrobotnych ^

przybyły większe o .działy policji nura roz- 
szerił się wskutek in ttrweneji patroli policyj­
nych- Wieczorem zgromadziły się tłu ny bezro­
botnych kobiet pod gmachem sejm u Policja a- 
resztow ała 10 manifest antek-

Hiędzynurndowka przeciw białemu ferrcrn&i na fflęgrzecn
ĆInf. Mlędzynar.). Egzekutywa S. M. U,, wysiała przeciw wpiro wnosi mu sądów .wojennych minio naj 

•ć1® 1 do węgierskiego rządu. dehszeco Wkoiu. Hnuja.eeco w kraju. -  Robotnie
fint. Mlędzynar.). Egzekutywa S. M. W wysłała 

naslępulący tekgWhi do węgierskiego rządu.
w 1 S - M' l ! r  zassana w Caxton Hull

, Po^jmiiiie. oi^łosj^ony 17. października
^•^ćk.retarjat 'protest ju-zwiw łamaniu praw . 

-O' Padają robotnicy v,'cg>eric)^ a zwłaszcza

AffeKSANDER K U PR in

w l e i ^ ó n 11 PO tęźny Król weziwfał mędjrówl j 
aaptjba £lw1ego pońsuwla, a gay się zebrali

C o to  jest szczęście ?
-  0 t ^  zawsze widzieć, o królu

szybko pierwszy z mędrcólw __
-aw tee móc wi zleć fiwfb oblicze ,aśi.| daCe bo­
skimi ptronueniaiM!

n„m' 6 S ° i t e l r  T O t o t

kr6ltt w **
znałeźć hleino^ ‘ J9 I nic mogy
N a s t^ n y ! VynVBC mu n^ s’ kau^ ii!

Szrz<>ci€m jesi t*ogactw o! -r- wyjąkął

kćrół zaprzeczył: 

szczc ^ogaly. a mimo to poszukuję —

— O królu!...

—,.Ck)slanies? . ^  U w iążcie mu bryłę złota  
u m  -i w a * » e  tego żebraka dS U  za 

Z niecierpliwością .mwołał 30tem •
— C z w a rty !

czacend^yl 7  gorączkow o błvsz-

P - S S c ^ e m f  ^  " ę d°  kxÓla’ wezwa11’
czen d  kTÓ]u ~  eamrujczai — moje ży-
« e  mnłe bS TOnUl,e' JesŁem 0 todny ! Nakarm-
imfe o  króh ę W>eda SZCzęśllwy' ‘ będę tfwfe 

__ q  U’ codziennie w ysław iał!
król -  aajĈ „ mti  j f d  -  rzekl pogardliwie 
domrte m nić Zaechnie 21 przeżarcia, zaw ia-

przeerw wljjrc6vac,z:intu sądów .wojennych mimo nafl 
głębszego p>koju. "uująccgo w kraju. -  Robotniey 
wSzy.sikteh krajów widzą-, w indouneh, .stosowanym 
obecnie (przez. rzdSj węgierSK. n{czeni nieusprawiedli­
wione okrucieństwo .i ^wrucidmą jtrówbkację.

Wystąpili dwaj inr.i Jeden z nich, atletar<? 
róźow em  ciele :i niski cm czole w estchnął:

— Szczęście — to tw órcza siła cucha.
Drugi, wychudły, blady poeta, na którego

policzkach płonęły czerw one plamy, rzek ł:
— Zdrowie — to s/części.Z
Ale król gorzko się uśmiechnął i odparł:
—- Gdyby w  mej mocy b yło  Wasz los zamie­

nić, to ty. poeto, prosiłbyś Boga, o dar poe­
tycznego tworzenia, a ty, mowy Herkulesie, 
biegałbyś do lekarzy, i żądał mocnych pigu­
łek  ̂ Idźcie obaj w  pokojtf ! Kto z 'koleH?

— Śmiertelniku! — zaw ołał dUmnie siód­
my, który cały był narcyzami uwieńczony. -  
Szczęście znajtiUje się w  nicości

— Ściąć go 1 — rozkazał krótko despota.
— Łaski, o królu!, łask i!... — zajęczał ska­

zany, który stał się bledszym n!iż pładk, jego 
narcyzów.

— Ja  nie tak pojąłem treść mych s łó w ..
Lecz król zmęczony, su n ął tylko ręką, zie­

w n ął i pow tórzył oschle:
— W yprowadźcie go Ściąć mu głow ę, 

gdyż słow o króla musi być stałe
W ielu jeszcze klęczało przed nim. Jeden 

zaw ołał nagle:
— M iło ść!
— D o b rz e ! — odparł król — dajcie mu 

oto  najpiękniejszych kobiet i MtzSeWcząt mego 
państwa, dajcie mu również czarkę trucizny 
A gdy nadejdzie chwila, kiedy sofcie z obrzy­
dzenia sam koniec zrobi, wledy ilayic mi znac; 
gdyż chcę obejrzeć jego zwłoki-

Inny rzekł jeszcze:
— Szczęście — to n atychmlastowe speł­

nianie kazaego mego życzenia.
— A Więc d o b rz e ; czego ryczysz sobit 

w  tej chw ili? — zapytał król złoślifwle.
r JJ5a?
— No rak, któż inny ?
— O królu, pytanie to zaskoczyło mnie.

Pelska w  stosunku do państw Europ/
K.óre nłej.wu zajimuje Polska wiród. innych 

państw Europy „ 1 świata pou względem obs/aru, tóz 
hb- tugnońoi. n^zelkiego rod>api prodiikc.jji l m a­
jątku ?

i Na pytanie to odpowiada s/e/egółov,ro książka 
: prof. -Nowakowskiego p. t. I)o  kogo świat należy 
z  ctórej wyjmujemy następujący cyfry: 

j Pod względem obszaru zajm uje Potska Ż9 mrą 
'• sce w całym  świecie i  7 v, Europre. >

Pod względem liczby ludności 11 miejsce w świe- 
jf ic  i C w Europie.

Dziesiątą z  rzędu jest Potska wśród państw 
'świata., jeżeli chodzi o gęstość żaludnjenia p l  m iev  
, kańców na lun*).
j Polska prcKhrkcja żyta stanowi 22.2 proc. świato- 
j wej paouukcji ż ^ a . Pod tym względem Polska żmij. 

duje się fnie licząc R osji) na 2 miWj.scu wśród państw 
I świata.
| Xa 8 miejscu znajduje się z naszą produkcją 
jft/m ;en,a i na (i, jeżeli chodzi o ov^jts. 

j Tirż po Ńffimeachp czj-li na 2 miejscu idziemy 
I w. zułcre.sie pi-odnkcji ziemniaków.

promila.ji buraków znajdujemy się na 7 iracj-
1 Sffl.
j l.'l z riejKOf jest Pol-ska pod. względem ilości bydła 
którego posiadamy 8 nuljonów^ ezyb 311 sztuk na 
1000 mieszkańców. Z 3 iniljoinim/ koni jesteśmy w 
świecie na 8 mńąscin, z 2 m ilj. owiec na 14-tem; 
i z 5 m ilj. świń na 3-tein.

W produkcji drzewnej ,|z 667 tys. stóp sześcicn 
nych rocznie znajdujem c się na 12 miejscu.

•Xa 5 miejscu w świecie jc-steśmy pod względem 
proaifKc.ji węt.gki, na 7 z naftą, na 8 w żelazie.

Długość sieci kolejowej w Polsce w r. 19ż2 wy­
nosiła 9.810 km. Pod tym względem jesteśmy na 16 
miejscu w św ieci,.

WfilllT ~

ZipomiJ1 mu iiezrcdofnych praes- 
u/nlHu\y ufnyslsu/ysh.

!h ns(wovf?j U r /ą l  Pośrednietfwia D ąąj we 
Lwowie przyjmuje 'alszc zgłoszenia bezrobo­
tnych pracowników imiijslo;wjych o zapomogę, 

j Rejestracja onbgwa się w Urzędżib p  zy  u3. 
j Rulewskiego 1. 11. W godzinach jprzcdpoludnio- 
1 wych.

— Zakopać go żywcem!... Ale co widzę... 
jeszcze je. .en mędrzec ? Zbliż się... M ozę ty 
wiesz, co to  jest szczęście?

A mędrzec, który był nim rzeczywiście, od ­
powiedział :

— Szczęście polega na i -olnoścd wmuśle- 
ślenia się w  to, o czem się chce myśleć

Król /m rużył powleka, poczerń odezw ał się 
gniew nie:

—• Tak, a zatem myśl ludzka jest szczę­
ściem Cóż to  jest... ta myśl ludzka?

Jednak mędrzec, który był -prawdziwym 
mędircem. miał jedynie za odpow iedź uśmiech 
polilowania.

W tedy król rozkazał człowieka tego, ktćC 
rg wd.iocznie drwił z niego, [wtrącić do pod ­
ziemnych lochów. Żaden promień św iatła nie 
mógł dotrzeć, -do jego oka, żaden odgłos d!b 
jego ucha, aby całkowicie oddawał się sWym 
myślom.

Po roku p rzy pro wadzono więźnia przed  
k ró la ; był ślepy i ledwie się trzym ał na no­
gach.

— No — zaipytał król — czy jesteś szezę- 
NśliWy 7

— Mędirzec odparł łagodnie:
Tak jestem szczęśliwy W  'innem. wię­

zieniu byłem potężny, bogaty, kochany, syty  
lub głodny tak jak tego  pragnęły m myśli.

—- Cóż więc jest ta myśl ? — zaw ołał król 
— dysząc wściekłością — Za pięć minut każę 
cię powtiesić i pluć na tw ą przeklętą twia^z. 
Czy wtedy będą m ogły pocieszyć śfę t.We my­
śli? I c o 's i ę  stanie z tem f myślami, któreś 
rozsiał po świecił

Ale mędrzec, który był prawdziwym mędr- 
odpowiedział, tak jakby słowta króla zupełnie, 
nie zrobiły na nim w rażenia:

— Biedny, głUlpi człow ieku! Myśl jest nie­
śmiertelna 1
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j\[owiUa dnia.
Sługa Boży siew cą nienaw ści.

Ks. Józef Zacerkownyjj gr. kat. paroch w Wodni- Żołnierze ypcłnńi io poleoenitj, aiesztowaii natyob-
kuch, po w. lwowskiego, Plunął wczoraj przed sądom 
przysięgłych.

Akt oskarżenia zarzuca m u. że podczas walk pol­
sko-ukraińskich w r. 1918 i 1919 'uprawiał wrogą a- 
gilację Jwzecrw Polakom , a między mnymi przeciw

Bron i sławo w i C zeh akó w i.aaszego artysty, na "szereg miejscowemu nauczycielowi
w-owae erać bedźie 1vlko i e - :k lór> b) f ™ ' ł «  Itsarcem  glrouiiym. Zaoerkowny]

mieszkaniu Cz., podczas której

Oskarżony namówił żołnierzy ukr. ażeby areszlo-
zy się  o tern, zbiegi 

i ukrywał się w lasie.
wali C.zehaka. Ten dowiedziawszy się  o tem , zbiegi 
z domui 22. bslopuaa 1918 r.

Lwów, dnia 2 0  listopada 
Z MUZYKI. Pianista polski Artui Rubinstein przy­

bywa po ukończeniu lournće w Anglji. które było jo- 
cnym  wje:k:'m tryumfem n;
koncertów ao kraju. W e Lwowie grać będae tylko je
den raz, we wiórek. 21. bm . Artysta zaliczany obecnie j^po^ońłw a. rewizję w ---------
do ;/eregu j lui-sł vn ii hl-j szych Współczesnymi wirtuozów!*0  l c '" Izj l zabrano nieprawnie 5 litrów nafty^ 2 głowy 
odegra olbrzym i b rdzo interesujący program z B ee- j cU®il u 1 ,l*“e izecxi i  warloicy oówczesnej około 10.000 
thowenowską sonatą sippasionatą na czele utworami m aiek I ,ok 
Oiopłna, Brahm sa. Liszta i całym szeregiem kompo­
zycji ósjlychczas we Lwowie nie granych.

Skrzypek pmervkaiiski Filip Szarf przedstawi się 
publiczności lwowskiej recitalem  w dniu 27. bm. Mło- iraz ’F ° różlly<'h "siach . Ks. Zaoarkownyj dowiedź aw- 
dy artysta jest uczniem słynnego Prof. Sevcika i Ho- [ sz'  Sl9i ,ź ^z. rozkazał żołnierzom bawiącym
sego. potychczasown jego występy kv Ameryce^ Wieuhiu ! Vk — kni na
Berlinie i t. <1. zjednały' m u  jednom yślnje uznanie k r y -1 " 1 ^uialowi-. 
tyki fachowej, która przepowiada mu wielką przyszłość. ‘ ,e®° s3'na- 

SPROSTO W A N IE IZ BY  SK A RPO W EJ. Odnośnie 
do artykułu zatytułowanego ‘'Uciec zk. pr/erl ż y ii.m .
Niespirawiedli'wy wymiar podatku1 powodem zamachu J 
samohfćjczego". umieszczonego w "Dzienniku Ludo- i 
w ym “ Nr. 265 z  jcona 18. listopada 1923 uprasza Izba !
Skarlijowa o  umtaszczenie w najbliższym numerze 

Dziennika Łanow ego" następującego sprostowania:

plebanji Michałowi Jnkimcow-j i Fjlipo- 
Jak nie m a starego, CzrhakOj to weźcie

miast 21-letniego Zdzisława Cz. i  odprowadzili do Sta­
rego Sioła, gdzie go 21. listopada bez sądu zastrzelił go 
ów’ Jakim  iec.

Oskarżony zbiegł następnie wraz z  armja. ukr. 
do Kam m ku DodoLskiegPŁ coc-zen wrócił do kraju 
i ukrywał się przez czas dłuższy w Grzybowicach pod 
Lwowe. Wskutek tego dopiero obecnie pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności.

W śleaztwic zeznał on, że w r. 1916 zerwtd sto­
sunki towarzyskie z B . Czebasiem . Podejrzywju go b o ­
wiem o oskarżenie w ministerstwie w- WtednjG, i i  
żyje nielegalnie z pewną kobietą l jest o jcem  dwóch 
nieślubnych dzieci Wskutek tego czuł żal oo Cze&aka.

Paweł Moroz, 'gosr-oaanz z Wodntk. obciążył swe, 
mi zeznaniami ośklNżonego, zeznając wczoraj jako 
świadek.

Rozprawie jarzewouiuczy r. Antoniewicz. Dziś b ę ­
dzie Ogłoszone wwrok.

I

Jaka będzie nadchodząca zima?
o m .

W zachodnich państwach Futro pySl oraz w^Ame- 
dzienniki. upijcszczają stale przepowiednie me-

| teorologiezne,, bądź leż wróżby pogody czy tempera 
Paulina Tarasówna wwkupiła dnia 31. stycznia \ lu!r-v na <iłuźs^  okresy czasu, !*zepowiaaane przez lak 

1925 r. świadectwo i>rzemv.słow'e V III (najniższej) fca- j 2Wall)'<'h proroków pogody". Jeden z podobnych 
tegorji na krawieciwo za cenę 16 zł. 51 gr. ‘znawców",, zamieszkały w Niemczech pod Berlinem .

•Vobeć wrkupna śwtadecLwa fow stat obowiązek °P 'e™Mc si« ®a obserwacjach różnych zwierząt, owa- 
opłaty poBtku- przemysłowego (od obrotul' za I. p ił- j dow 1 Wjślin P^epowiedzieł przed paru miesiącam i; że 
rocze 1925. Podatek ten wymisrpono od obroki' 2.500 , 2anosł się nd vvczesn4 » niezwykle ostrą zimę. 
zł. -w kwocie 50 zi. i dodał ki. kom unalne w- kwocie j Przed t a r " tygodniami ogłosi! 'znów przepowiednię 
12 zł. 50 gr. czyli razem w kwocie 62 zł. 50 g r , a j

jakiś uczony Francuz, ii nadchodząca zima będzie' ła­
godną. Spostrzegł c.n bowiem^ iż 'plamy na słońcu 
powiększają się znacznie, co też ,-powoduje ocieplenie 
się temperatury na ziemi.

Pogląd ten potwierdza ostatecznie łagodna dotycb- 
eżtfcdwa temperaturą^ która raczej odpowiaała miesżo,- 
com wiosennym niż późnej jesieni.

Domorośli ‘'meteorologowie'1 ,pa-ze powiada ją  rów­
nież Łagodną zimę, klóra m a być nawet cieplejszą aiż 
ostatnia z rzędu. Zobaczymy.

kw otę tę Winrut 
równych rai a cli

b\fci Tarasówma trzechzapłacić
, tj. do 10. listopada 1925 — 20 zł. 

83 igr. i db 31. sijczn ia  1926 —- 20 zł. 84 gr
Po/.utem Tarasówna żadnych innych podatków do 

płacenia nie miała.
Nie jest zatem ,-gofme z pruvdą że Tarasówiue

kwocie 1.0)0 zł.

Pokojowe stanowisko Polski |K
w  o ś w i e t l e n i u  a n g i e l s k i e j ,

o m itn ik a t ,
X Uprasza

LONDYN, 19. 11. (Pat.). W wyygmszonej wczoraj 
w Izbie Gmin mowie powiedział minisLcr Chamberlain 
między innymi: Dwie byty sprawy wźywołująee w I.o-wymierzono jootiiek

Również l i c  jest zj;ocine z, praw dy jakoby je j z a - ! canto największe l.r udu ości, a  mianowicie wejście Iśie- 
sekwestrowano w szysjii m czyy  gdyż za jęk) tylko sza- j iniec dó Ligi. Narodów i oddziaływanie ist n jejącycli ^goaz. 7-mej w ieJfcr w lokalu Rynek 8. I. p, 
fę i lu(5'ro; pozostawiając zresztą rzeczy te w przecno- j traktatów francusko-jłolskieh. Muszę się przzyznsąL ż e l
wianiu] T.i rasów nej. j byłem z.askoczony trudnościam jakie powstały wobec

DOLARY pł-tcil wczoraj Bank Polski 6.73, zaś na ! naszego życzenia,, aby Niemcy weszły dó Ixgi Narodów.
i Po bliższem jeemak rozejrzeniu sięI _ 7 * i HU ul iTlill UUL-llMkU \OAiV\Ji-ct t lii. i'

.  » i n - i siV 2€ v■ y 4X)? ę; tZyŁNłf nCami 1 ą ° raZ po' " n y )  "uczestników ,a lk  Ustopa Ibwcch r . 1
l b m .!lrlię ^ Niemcam,' l Czechosłowacją nastręczają daleko j Po nabożeństwie, j.rk co roku, « *  

umv- miHei trudności, n.*ż przypuszczano i muszę przyznać N  v
niesłusznie krzywdzono Polskę i  je j przedstawicieli. 
Ilekroć powstawały trudności, przedstawiciele prasy, 
których me mogliśmy informować co godziny, są­
dzili nalulralnia, że trudności te wytwarza Polska. Tak 
me było. Największą trudnością było wejście Niemiec 
cip Ligi Narodów,

eram ej pelo/c płaieoiio 6.78 zł.
ZABÓJCA D W óCII S ió S T R  Elisserównych. 

kas Mangot, stanie przed sądem przysięgłych 21 
Psychiatrzy orzekli, iż M. nje cieiT) na chorobę umv 
iłową.

ZAMACH 1 -SAMOBÓJCZE B EZ  KOSC.A. 18-to 
letnia Pineia K. r. T . rzuóiła się wczoraj weczór w za­
miarze samobójczym z  ganku W. piętro ,na podwórze 
wr realności przy ul. Nenckiego pod 1. 7. Desperalka 
doznała złamania nogi, oraz licznych obrażeń na całem 
ciele. -Zawezwany kkarz Pogotowia rai. udzielił nie­
szczęsnej pomocy, poezem w stanie groźnym odwiezio­
no ją  do szpitala. Powodem zamachu samobójczego 
były- niesnaski domowe Policja zarządziła dochodzenia.

Karolina K. została uimes c/oną w aresztach po- 
licyjnych w celu oastawieniu <lo sądu poza! wowskiego.
Wieczorem K. napiła się  sublimslu w celach samobój­
czych. Lekarz Pogotowia udzieił je j pomocy^ poczcm 
K. zatrzymano iiatlal w areszcie.

Pio tr K ., zasn. przy Ul, R yo ersK iej l. 18 w za­
m ia rz e  samobójczym p rz e cią ł so lie  ży ły  u lew ej ręki 
Pogotowie rai. od w iozło  go do szpitala. P ów od y w 
obu: w yp ad kach  na razie me są zn a n e .

Z \  KAUCJĄ NA WOLNOŚCI. W czoraj odbyła się 
sesja sącu apelacyjnego w sprawie wypuszczenia na 
wolność za m alwersację kolejową Roolicha, Schcinera 
i naczelnika slacji Podzamcze Jan a  Hermana. Uchwa­
lono przychylić s: do prośby obrony i ustanowiono
kaucję w wysokości 10 lys. złotych. Skarb kolejow y^' mierze, ,a może nawet jeszcze bardziej dziękuję Mu
jak wiadomo, me p o n ie ś* ^ kod y . gc _ż sprzenksw ie.' tę  wielką troski,wość cierpliwość i dobroć, jaką 
zona suma została zabezpieczona na majątku n.zeszło- „ ‘
waną uh. nam w wypadkach choroby zawsze okazywał, orąz za

PIEN IĄ D Z ! I.U B ZYCIE. N. Warczał przecho- j i?  serdeczności s b u jn ora  pogodę,, która w chwi- 
dząc ui. św. Marcma, przeliczał otrzymane pieniądze. ack c ierp ie ń ;! zwątp jen ia podtrzymywał nas na dU-

ssę to w a r z y s z y , którzy pełnili iunkcje 
‘‘ordnerów" na zylromadzeniti bezrobolnych o zwtoI 
opasek w sekretarjaeic R a d ^  Zw Zawadow-ych, przy 
ul. Ossolińskich 8  ̂ ' •,

X Z. N. .M. S. 1 )1 ', ; )  ciąg miozwyczajnego ogólne­
go /gi-omadzeiiia odbędzie się w sobotę. 21. bm. o  

w
X Doroeztiym zwyczajem, odbędzie się w sobotę.

dnia 21. listopada o g.odz. 9-Gj przedpołudniem w ko-
. ścele  iw . Marii Magdaleny Nabożeństwo Żałobne za 

w ąyLuacji Okazało |p.ol€Rłych na drugim odcinku (Szkoła im . Marjl Magde-
1918. 

zebramc odein
kowe.

OGNISKO O FIC ERO W W E L W O W IE. W  so- 
boię? dnia 21. listopada 1925 r. c-godlz. 20-tej odbędzie 
się pzwa.rly z  cyklu koncertów- Lwowskich Towurzy.Mw 
Śpiewackich — koncert Lwowskiego Chóru1 Teehme- 
kiego. Os ta tu koncert Chóru Technickiego^ w czasie 
Tygodnia Akademika wykazał wysoki poziom artysty­
czny tego Chóru tak dzięki pięknym głosom  jeyo ed o ji-

kierowpictwu dyn-, p  już.

NADESŁANE
PŁ*i E9 r a l łr ^ k f  Jts-daifefĄis a t»

Podziękowanie.
Pana Dr. fl. R ubinow i, lek arzow i Kasy  

Ch rych m. Lwowa
składam mmejszem serdeczne podziękowanie za wyle 
czeme córki m ojej Maryli. Dziękuję Panu Dr. A. Ru-

ków, jak głównie ciRęki
Leszczyn ski ego.

X LIK W ID A CYJN E Z EBRA N IE O BY W A TEL­
SKIEG O  KOMITETU DI.A UCZCZENIA NIEZNANE­
GO ŻOŁNIERZA odbędzie się we wtorek, dńia 24, 
listopiada b. r. c  jgotłz. 6 wieazononf. w- sali posiedzeń 
Ogniska Oficerów), przy ul, Fredry !  1 1. piętro.

X P O L SK IE  TOW ARZYSTW O FILOZO FICZN E 
V sobotę, unia 21. bm. odbędzie się o godz. 8-mej 
Wieczór w Seminarjułn filozoficznem Uniwersytetu (gm. 
poaejmowy 258 posiedzenie naukowe!, na którym Prof. 
Di Dr. Jan  CzekanoWski wygłosi odczyt p. t. “Metod1

agnozy asocjacyjnej w zastosowaniu db badńń psy-
buiewi m e tylko za to, że wyelką Swoją wiedzę i bo- jehom etrycznych“. Wstęp dla członków- bezpłatny, dla
gale doświadczenie oddał na usługi m oje i m ojej córki^ i gości wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży akademii
hitf 1 jn n ie  Pan D r. Rubin kilkakpolnie leczył, w równej k ci IW

Spostrzegł lo znany w tej okolicy awanturmk Wilhelm 
Emerle^ przystąpi do W7, i zażądał 30 zł. jako pożycz­
kę. Otrzymawszy odmowną odpowiedź E . wyjął nóż 
i rzucił się na zaatakowanego. W arczał z trudem zdo­
łał u jść cało z lej opresją pbczem doniósł o tem po­
licji. Awanturnika aresztowano 1 odstawiono do wię­
zienia sąoówego, gdzie ma odbyć karę 6-cjo m iesęczne-! 
go -więzienia za inne sprawki. 1 1057^1

chu, i w pajał w nas o i uchę 
wierna.

Za lo wszystko

(nadzieję rychłego ‘wyzdro- 

recz Pajij, Panie Konsybarzu.

2  w yd a w n ic tw .
KW ARTALNIK HISTORYCZNY", orytrn Pol. 

Towarzystwa Historycznego, zeszyt 3-ci wysjteoctł z dlru 
ku i zawiera: I. Rozprawy (St. Przeworski: Zdo­
bycze i zagadnienia hetytologji). — K. Zakrzewski.: 
Ostatnie lala Stilichona). II, Miscellanea (R . Ganszy-

przyjąć wyrazy głębokiej i dozgonnej naszej wdzięcz- j tL, f.' " ,*Iau: L'- 1 1 Reccnzie 1 "Prawozdania.
^  1 {IV . Blhljografjta lustorji starożytnej za 1914— 1921

Z Wysokiem poważaniem
Felicja K ozyrska.

listorji
[przez K Zakrzewskiego, 

liczna kronika naukow-a.
V. Polemika. VI. Zagra-
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Włochy pod obuchem przemocy.
Strejk i — k a r a n e  w ię z ie n ie m .

RZYM . 19., listopada. (tel. koiap.) W  n a j - ; FASZYŚCI W. K RÓ TK IEJ D R O D ZE ZA ŁA -
bliższym czasie rząd w nijeti; do 'Izbg projekt 
ustawy, regulującej stosunki miedzy kapitałem  
a pracą. Usiawa zawiera postanoiwjbnią co 'do 
a<raw koalicji pracodawcółw4. i pracobiorców;. Zaz 
kazane są lokauty i strejkr, ® wszystkie kon­
flikty strejkowe przekazywane będą przym u­
sow o sądowi apelacyjnemu

Pracodawcom w  razie lokautu grozi kara 
więzienia od 1 — 3 miesięcy,

PR Z EW óD C O A i ST R E JK U  O D  1 -  2 LAT  
oraz grzyw na do wysokości 5.000 lirójwi Slre - 
k u ;ący urzędnicy otrzymują karę więzieni i od1 
t — 6 miesięcy i .tracą praw a obywatelskie na 
Przeciąg 6 miesięcy-

Turatt I Treves w nUbezpisczeAsUirtB tycia.
„Popolo d‘ Italia", organ MussfOinłegt., i 

■ Crem ona N uova" Organ Ferrinacciego, g e­
neralnego sekretarza faszyzmu, zw racają się z 
pogróżkami do ministra spraw  weiwinętr/nych, 
wzywając go. aby zmusił do milczenia albo Iwfy- 
dalił z W łf ch posłów  i senatorów  TUrafiego I 
Trevesa, A Merliniego. Amen iolę i innych, gdyż  
w  przeciwnym wypadku

TW IĄ  SIĘ Z NIMI.
Te bezczelne pogróżki trzet-a b rać  pow a­

żnie, gdyż niejednokrotnie już podobne zapo­
wiedzi m ordu kit-rowann pod adresem przeci­
wników faszyzmju i po nich zawfeze naslępo-wfał 
/brrrdniczy czyn. Niedawno temu tow . T rev e-  
sa napsdh na ulicy Uzbrojeni faszyści i tylko 
szybka ucieczką do domu zd ołał się uraiou^af. 

lak wiadomo, zaWijeszono „Oiuslizię

zniszczeniu oryginału listu przez ks. Szeptyc­
kiego przyniosła policjia -  -
- * O b ron a sprzeciwiła się temu »vuios«.owfi j 

domaga się p o d o łan ia  świadka ks. Szeptyc­
kiego, który powiedział, że Ust WzmiankoWte- 
ny oddał W oiiyginale (policji Ewentualnie wjy- 
sLarczyłaby obronie odpowiedź listowna lub te­
legraficzna od metropolity, który obecnie prze­
bywa na kuracji w- Karlsbadzie.

Z ezn an ia  myk^tyna
W śród ogólnego poruszenia pojawił się na  

sali Mikołaj Mykylyn, sprawca procesu Jaer 
geira i towarzyszy, zasądzony na karę sześ- 

jd cioltiiiieyo więzi mia za oszeznrsiwd rzucono
,.Avanli“ , dzienniki obli parlji socjaljsty-1 na Pańczyszyna, iż on  dokonał zamachu My- 
cznych, kasy w srarć, Iżby .robotnicze, lokale [ kylyn zeznał, że  stojąc w  momencie zamachu!
Zw. zaWodoiwjych zajęli faszyści rozw iązano  
wszystkie związki załwlodowe. Ustaw a zmusza 
obecnie wszystkich (robotników do '-afliy Wania 
się do faszystowskich Z w iązk ow i zawOdoWych. 
Czasopisma mogą podawać tylko wiadomrsri, 
przesyłane przez oficjalną Agencąę Slefaniego. 
Poniew aż wszysikie pisma opozycyjne zostały  
zawieszone, koncentryczny ąlak zwraca się te­
raz przeciy jedynemu pozostałemu dziennikowi 
,,Cor,riere della S e ra " wydawanemu przez sen. 
AlberLiniego, a cieszącemu się nadzwyczajną 
poczytnością w całym kraju

Czy n iew in n ie  od cierp ia ł 17 lat w ię z ie n ia  7
Przed 18 laty tocz,i się w Karlsruhe w B ad en ji. złamany, taki. jaki <id ni?go wszedł. Zwycięży! silą 

sensacyjny proces. Na ławie, oskarżonych siedziat m!o- -voly przystosowaniem d ę  z<afiniew.ająccni do nowych 
dy i miłczący upornie profesor uniwersytetu. 27-ieh ti, warunków żvcia w "Wię/feniu. Powiedizjał sobite, że 
profesor jprawa,, .Karol Hau. (nM si z wię/iajUa vyjś<^

Oskarżon, bv! o zamordowanie swej teściowej. V PRACOWAŁ Ś0B1E CAŁA T E O R JĘ ,
Mordtul dokonać miał raz dlatego, że soodziewać się jak te 25 łat, bo a a  tyle obliczył swą karę więzienia, 
mógł [znacznego spadku, który podreperowałby nad musi przetrzymać. Pomylą ję  o tyle,, że nie przewi. 
szarpany Znacznie stan jego finansów!, z aruigiej zaś dział “wojny światowej, w  ciągu klórej k zw. “tata gło- 
s trony o la tego, że. czego zresztą nie stwierdzono, ulrfey-1  o’owe“ jioliczono mu pddwójnie, przedtem jeszcze obni- 
mywał podobno stosunek miłosny ze swą szwa^erką i żając wym iar kajry? z 25 ła t'n a  20 lal, k>k. że skończyło 
fłlgą^ czemu siała na przeszkodzie matka, w tajemniczy się ha 17 i pół, z których jeszcze darowano mu1 8 
sposób zamordowana. j miesięcy.

Okoliczności (przemawiały barozo obciążające na . I tu rozpoczyna Się nowy rozdział sławnej tej 
orekorzyść młodego., rokującego świetne nadzieje, na | “Sprawy Jlawa*!. Przed wyjściem z więzienia musiał
przyszłość tuczonego. (on podpisać rewers, że nie będzie oświetlał ani pro-

Sąd przysięgłych uznat Haua winnym mordu,, cesn, ani 17 lal pobylu w więzieniu w sposób “senza- 
^fcazaiio go na śmierć, potem jednak “ułaskawiono“ na ; c.yjny'^ że nadto ani słowem me wspomni o szwa- 
nożywotne więzienie. Oskarżony milerafc jak grób... gierce swej Oldze Molilo- 

Nareszcie (przemówił.
PRZEM ÓW IŁ p o  17-tu LATACH.

W . więzieniu,, w celi pojedynczej. człowiek ten 
pŁsuij. n e  spowiedź, ale naukowe dzieło o — “Sprawie 
Haua“.

Z ścisłością naukową analizuje dr. IIag, nawiasem 
"■“C* odebrano mu ten tytuł naukowy, jeden szcze- 

«ół po drugim Oskarżenia, waży na ważkaah prawd,i- 
^ie aptekarskich wszelkie “za i przeciw" tyczące sję 
tego^ niewyjaśnionego i jednego z najciekawszych w 
fcryminologji wypadków. Nie mówi jakby od siebie.

P o 17-tu latach wychodzi Hau z więzienia nie-

pod kaw iarnię de la Paix widział bom W? !wf 
lock.

Zanim bombą upadła JWykytyn w yrorał saę 
ku ulicy Kopernika,, nięi chcąc narażać się na 
aresztow anie, jako były komUnlsla. Zeznaje on 
lalej, że nie w idział ani miejsca wylolu' bom­

by, uni sprawcy, ani oskarżonego.
R rzew ,. K ogoż Więc pan podUjirzejwja o do­

konanie zamachu ?
Ś w .: Todejjrzewiam o lo  komunistówl.
Mykylyn następnie opow iedział, jak stał 

się komunistą, a następnie konfidentem czy dio 
nosicielem kom. Kajdana

P rzew  : Dlaczego [pan (poWał, iż Fidyk i 
Palnczyszyn dokonali źam achu? f

S w .: Na rałem silnego poaejrrzenia, że fo 
oni dókonałi zamachu, przeto ich oskarżyłem. 
Sądziłem, że on i sami przyznają *!=> w  śledz­
twie.

Świadek Wii.nien zeznaWjać tylko prawicfę, a  
nie povtaw,a domysły.

Śwr. • Uczyniłem ło  z weefwinęlrznego ptrzo- 
konania.

Ocisując CharKiAva 'M. podał, iż był on  
Wysoki około 172 cm. Głośny śmiech na sali 
uniemożliwił pirzez peWien czas dalsze op o­
wiadanie Mykytynowi.

P<-zew.: Panie M ykylyn, pow ółany jest tu  
pan ilako świadek, a nile, ażeby żarty ślroić  
Jeżeu ktoś określa wysokość czyjąś lo nie -po  
da|e 172 cnt. tylko powiedziałby około 170 cm. 
C óż  więc znaczy pańskie pow iedzenie?

Ś w .: Nie źąrlulję. Chcę tylko powiedzieć, 
że Charkiw jesl wyższy naWiel od Steigera.

Do końca irozpraWy Mykylyn zwiracał U- 
wagę n,a różn e szczegóły, które są znane z

Otóż obydwa te warunki Hau spełnił, a mimo 'o . Poprzedniego procesu! 
prokuraiorja bodeńska zarządziła j Następnie powiadomił przewodniczący, że

PONOWNE ARESZTÓW iNIE GO {dziś w  pliąlek odbędą się narady Irybfl, tału
i osadzenie na nowo w więzieniu celem otlsiwizenia; nad wnioskamk
darowanych piu warunkowo 8 miesięcy. J W  sobotę Ó godzm[ie 9  rano dialszy dąg!

Prasa niemiecka i prasa aiigjetsKO amerykańska > rozprawy, 
poświęca’ “Sprawie Paula" ogromnie wjele m iejsca, w y-j j 
raża przypus/czeme, żo władze wię.zienniczc i sądów-- ‘ 
metwo niemieckje musza m ięt niezbyt czyste sumienie 
skoro tak się lękają publ-kacjf swego niezwykłego 
więźnia

Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa.
31-szy  d z ień  rozpraw y

Bernard Fichman, w zcdltjk  prywatny stał 
i  oskarżonym na ro g u  ittjl. Kopernika i Legio­
nów . Osk. w  ręku nie miał nic, zacholwfgwfał 
n ę normalnie, ś m ia ł się j żartow ał1.
* r ; nadejściem orszaku Sleiger pożegnał sio  
z non, swdarek zaś stanął w  oslatnhn 'rzędzie 
zgromadzonej publiczności. W id z ia ł  b b m b e  w  
kicie, lecz miejsca skąd wyleciała nie widział, 
siyszał oadalając Się, że kogoś aresztowano 

kcz iopiero w  ul. J a g ie liń sk i}  zobaczył os- 
T ^ ^ -i/o n e g o  przeż piciicję. Gdy

oskarżonego zabierano do aULa, zdaie-
te .  ze Steigei jest niew inny, że pr ed chwilą 
- mm rozm aw iał.

Prctk. Diaczego pian nie poszedł do policji ? 
StowU i “?ir,ul3i dzień była wzmianka <w? 

nik zatn pV.isklem“ - poszukiwany jest wppól-
S  S Z S ż .  sif U i ;” aby T i e
•mie ® k z io 'X f '.,, W , k , l k a  ,m i i  p o ln a
earziftem y S S l . 1- f Tzez 9 nnj P°^Ws-ółu)-jZJ,aju w z b ro d n i

W nioski obrony « prokuratora.
Następnie dr- LandaU zgłosił wniosek o  

pow ołanie świadkćjwi dr Waldlraana i Band1? 
z W iednia, a na w y p ad ek , gdyby trybuna- od ­
mówił temu wnioskotwji. <\ jfzeczy  lai.lt ,protqj|i> 
łów  ich zeznań w  policji [wiedeńskiej'. Stv ,ad- 
kowie ci mianowicie zeznał}, że ^Uktiajńcy dr- 
Porfecki ,i Konowaiec w Wiednim iwj rozmo­
w ach z nimi przyznawał1 że zamachu doko­
nał Olszański

Prokuralor zaznacza, że słuchanie tych 
świadków, nie przynie:Ir nic istotnego- ze siwiej 
strony wnosi t> odczytanie odngśnego numeru 
„D iła", w  którym Perfećki i Konowaiec de- 
menLUją wiadomość, jakoby informowali W ald- 
mana i Randa o  tem, że zaimachU dokonał 
Olszański.

Dalej prokurator wnosi o przesłuchanie ks. 
mitrala Bieleckiego na okoliczność, że metro­
polita Szeptycki zniszczył oryginał listu1 uikr. 
wojsk organizacji z pogróżKami. Relacje o

S. M. R. w obronie 8-godzinnego 
dnia pracy. *

(In- Międzyn.j Na ostatniem  posiedzeniu 
Egzekutywy S M. R. dyskulowiano między in- 
nemi nad rozw ojem  ruchu' za mięcizynarodo- 
wcm /Ebezpicczeniem 8- godzinnego dnia pra­
cy. Przedstawiciele rozmaitych krajów składa­
li sprawozdanie ze stanu piraWodafwfeflwia ro ­
botniczego w  tych krajach. Stwierdzono, że  
chociaż w  fwi-elu krajach istnieje 8- godzinny 
dzień pracy, to  najważniejsza zdóbycz klasy ro ­
bo (niczej dopóty nie jest zabezpieczoną dopóki 
mied zy 77 ar o clow a gwarancja uje będzie chroni­
ła jej jjirzcd zamachami w  poszczególnych kra- 
jach. Eoaiego (ratyfikacja konwencji w aszyng  
Emskiej jest także tam konieczna, gdzie obo­
wiązuje 8- godzinny dzień pracy na podstawie 
ustawy krajowej, lub' porozumienia ze związ­
kami zawodowymi.

Z wielką ;rViością przyjęto do wiadomości 
oświadczenie przedstawicieli Kdgjjskjch że 
rząd belgijski, w klórym biorą udział robotnicy  
natychmiast po zw ołaniu Izby wniesie przen- 
łożenie o bezwarunkową ratyfikację konfwfen- 
C(| weszyngtońskiejl Uchwalono pirzez iwjzmo- 
żooą akcję parIji socjalistycznych i związkowi 
zawodowych (wl poszczególnych krajach ożywaT 
rulch za ratyfikowaniem konwencji -wjaszyngtoń- 
skiej.
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Doniosłe rozstrzygnięcie sprawy mieszkaniowej.
O rzeczen ie  sądu  n a jw y ższeg o , uznające su b lok atora  za  lokatora , z a ś  lokatorka

■ z o s ta je  u su n ięta  z  (m ieszkania.
W Krakowie lokatorka H. W , część mieszkania 

jjoonajufa kilku osobom . jako sublokatorom. Właści­
cielka reamoAci dążyła <io tumskanża miJeszkania lo­
katorką c» irdato je j się po ■iługżch pertraktacjach za 
kwotę 200 miljonów Mkp. Na przeszko<Uie stanęli 
-mbjloka torow e. JednaK i na to znalazła się radhj, 
wspólnie i wzajemnie wypowjedziell .sobie j-łaścjciel- 
ka i lokatorka najem mieszkania sądow i ifcs, a gdy 
odnośne vrypow cd/cnie stuto się prawom ocnem przy­
stąpiono tio egzekucji i  to w B R  Aiszym rzędzie sub- 
lokatorów - na co ci oopowtedzieli skarcą o uzna­
nie "wypowi edzeniu w stosunku do nj|ch za bezsku­
teczne i spór wygrali.

W międzyczasie wydano nowa ustawę o ochło­
nie lokatorów chroniąca sublokatora na wypadek 
zmowy mięazy właścicielem realnością a lokatorem 
przeciw sublokatorowi. Na tej jodstawie, sublokaforo- 
w e  Wnieśli powództwo przeciw' właścicielce realno­
ści i lokatorce o Uznanie ich za lokatora.

Sąd tepswuitowy i sąd okręgowy jako odwoław­
czy w Krakowie oddalił powództwo sublokatorów.

Sąd Najwyższy z/m em l powyższe wyToki orze­
czeniem z linia 1. września 1925 Kwę III 1256/25 i1 
ortakl

że sublokatorów uznaje się w stosunku do 
właścicielki reałnośej za. lokatorów', lokatorka 
II. W . ma opróżnić mieszkanie pod rygorem egze­
kucji i oddać sublokatorom,, właścicielka i lo ­
katorka m ają zapłacić suMokatorce solidarnie 
fcos>/.ta procesu.

Artykuł 15. ustawy o ochronie lokatorów stanowi:

,,;W  razie Udowodnionej zmowy właściciela 
realności z lokatorem rui szkodę sublokatora^ 
ten ostatni wstępuje z m ocy ^.unćgo prawa w 
stosunku do przedmiotu najmu w prawa loka­
tora “.

Jedyną przesłanką wstąpienia w prawa lokatom 
jest zatem l>lko zmowa właściciela realności z loka­
torem  na szkodę praw sublokatora.

Ustawa o ochronie Lokatorów nie daje podstawy 
do przypuszczeń iii, że wsląpcnie w prawa lokatora! 
m a nastąjpić po opuszczeniu mieszkaniu przez lokato- 
ra, wsląpienie ma miejsce w razie Udowodnionej zmo­
wy bez względu na bg| czy dawniejszy lokator zajś 
m uje mieszkanie czy ' iv.e.

Wreszcie me mówi ustawa, w jak^-j drou/e ma 
sublokator dochodzić sweigo praweg z reguł) będzie 
to zate/u ulroga wskazana w § 19 k. cyw oraz art. I. 
Ust. Wprow. do proc cyw. /skarga cyW na).

Skoro wstąpienie sublokatora w prawa lokatora 
dotyka praw obu pozwanych (właścicielki i lokator­
ki)  ̂ przeto wobec- obu należało orzec powstanie ńo- 
wegb stosunku najm u (tym razem między sublokatora­
mi a właścicielką realnościj.

Skutkiem tego ma Lokatorka obowiązek opusz­
czenia spornego mieszkania, które zajm uje bez tytułu 
prawnego t§ 1515 kod. cyw.).
§ To orzeczenie Sądiu Najwyższego położy częścio- 
wo kres tak licznym sprzedażom mieszkań i  wy­
rzucaniu sublokatorów !

Powody wyroku Sądu Najwyższego brzmią.
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Nie przeciążać młodzieży nauką!
Paarz francuski J .  U. Rośny zam ieścił w pary­

skim  ̂;Iutrausigeant'‘ artykuł pod. t\t. : /Rzeź nie­
winiątek'1. W artykule tym wr-stęjyujc przociw prze- 
c.iążannr młodzieży w szkołach średnifclij co się do­
tkliwie odbija na je j przyszłem życiu’.

Spójrzcie na wasze dzieci — pjsze — jak potrafią 
one promieniować radością żywią i młodości, gdy 
nie trzyma ich na uwięzi przesadna rutyna szkolni 
Jak  cudownie dzwoni <ch śm iech, jak barwią się 
rumieńcem blade policzki, jak .swobodnie, pracuje u- 
m y s ł! Ale groźny okrzyk. , ;do książki 1“ gasi. wn:et 
te rzaok’ przebłyski radością a po chw ili, skulony 
przy stoliku^ z pięśc.ami u skroni, biedny mały mę­
czennik wkuwa sobie m echam ucznje w znękaną gło- 
w-lnę to , co ma zadane.

W gruncie rzec/w — konkluduje Rośny — dJHieb 
szy system nauczania jest równic barbarzyńską jak
głup  Zadawanie lekcji do domu nalezalony czem-
prędzej skasować... Cała nauka powinna być pobierana

w szkole, a dom powinien być miejscem wytchnie­
niu, a pic warsztatem pracy... Nowoczesny metody nau­
czania powinny dążyć do uproszczenia programów 
sżkotnych, a nie do ich kom plikacji... Panowie pe 
dhgodzy, w przesadnej gorliwość. Usiłują przelać wyzyt- 
stkie zasoby swojej1 wiedzy V  małe główki dziecięce; 
mc dziwnego, że to Wszystko się tam njlo mieści 1 
że wylewa się przez brzegi. Panow ie! na kit ość 
Boską,, pozwólcież naszym dzieciom nacieszyć się 
choć onrobmą radości młodego życia^ które tak szyb 
ko przemija... pozostawcie im  nieco zdrowej! myśli w’ 
zdrowych ciałach....

*

Cóż dopiero mówić o naszych szkołach, gdzie 
młodzież uczy się o głodzie i chłodziw, mtod|dcżv 
która częslo w domu nie ma ani światła, ani ciepła 
ani nawet stolika do nauki. '

Dlatego przestrogom i radom Rosny‘ego należy 
ui nas wiórować bez zastrzeżeń.

Ułatwienia dla rodzin emigrantów.
7, Waszyngtonu donoszą, że prezydent Coolidge 

poleci kongresowi zmianę prawa emigracyjnego w ten 
sposób:, aby mtrealizowani obywatele amerykańscy, 
mogli sp re ^ d z a ć  swych blrćkicb krewnych, pragną­
cych przyjechać do Stanów’ Zjednoczonych. Deklaranri, 
posiadający pierwsze papu ery obywatelskie, będą mogli 
sprowadzić swoje żony i dzieci. Departament pracy 
opracował odpowiedni projekt usunięcia przykrych 
komplikacji, powstających ze zbyt biurokratycznego 
pojmowania prawra o ograniczeniu emigracji.

Odpowiednie poprawki, dla zaradzenia te-mtr nie­
naturalnemu stanowi rzeczy, były przedstawione, ze­
szłemu kongresowi, ale w- nawale projektów praw o­
dawczych, były pominięte. Prezydent Coolidge. pole­
cając zeszłemu- kongresowi zmianę ograniczeń emi*-

W yw o z z  folshi przew yższa p rzyw ó z
Wedłuig prowizorycznego zestawienia danych, do- 

tvczaovch naszego handlu zagranicznego^ w październi­
ku- ,r. b. wywóz wynosił 131.508 tys. zł., przywóz' 
zaś 80.083 tysT a — więc przewyżka wywozu nad 
przywozem wynosiła 51.125 tys. zł.

Bilans handlowy z miesiąca na m iesiąc sję po­
lepsza w Ifpcu r. b. wywóz wynosił 86.7 m ilj. zła 
przywóz zaś 173.2 mdjn. zł,, saldo uj<emne bilansu 
handlowego wynosiło więc 86.5 nfflljn. z ł . ; w inte­

gracyjnych, między innemi powjedział:
,  .Pragnąłbym . ab)' wykonywanie prawa ograni­

czenia emigracji było bardziej ludzkie 1 um oiljw jało 
przebywającym już w Ameryce większą swobodę w 
sprowadzaniu swych krewnych bez uąruszenia podsla. 
wowej zasady prawa o ograniczeniu’ em igracji".

Jedno z  piolskicli pism amerykańskich pisze o 
tym projekcie

Nie należy sądzić,, iż nowe prawo otworzy zu­
pełnie wrota dla imigracją 1 że Im (granei będą tul 
mogli przybjywać podobnie, jak Sprzed wojną. bo to 
prz)rnajmniej narazie nie nasląp-j, ale przyjdzie jakaś 
zmiana na lepsze i przynajmniej najbliżsi krewni, — 
ojcowie, matki, dzieci, bracia, slolry — będą tu moglj! 
przybyć na podobnych warunkach^, jak przed' wojną.

| siącu tym nasz bilans handlowy osiągną? najwyż- 
i szą cyfrę prze wyżki pirzywozu nad wywozem (wy- 
wóz pokrywał iprzywóz tylko w 50.1 proc.) w sierp- j 

I niu1 wywóz wynosił 101.4 m lljn . zł,, przywóz gaś j
116.4 mitjn. z ł., s«ri<io ujiemne w miesiącu tym zm a-j 
lało Ido 12 mitjn. zł. (wywóz pokrywał przywóz już 
89.7 proc.). Od wrześma zaczyna się zwrot na lepszi 
w'ywóz we Wrześniu wynosił 108.8 m itjn . zł przy­
wóz zaś 72.8 niiljn. zł,, saldo dodatnie bilansu hand1- 
lowegc 36 miljn. zł. (wywóz poki-yWał przywóz w
149.5 fptoc Paźuziernik wykazuje dlalsze znaózne pO-

lejis/.ciiii bilansu han-dlow^^o. wywx>z wynosił 151.5 
m ilj zł., pTzswóz 80 1 miljin. zł., saldo ozynne fc« 
Lansu lumolowego wzrosło do 51.1 mlljn. zf (wy­
wóz pokryivał ]m’z_,wóz w 162.2 p.i’oc.
m . 4- mmmmi wmmmmm « mmemmmammm

Z  dnia.
G dzie Konia Kują, frm  taba nogę nastawia

Hallerczycy i Dowborczycy przybrał nazw* oć 
awóch generałów t. j. byłego oficera austrjpckiego 
Józefa liallea-a i b. onoera rosyjskiego Dowbor -vfu- 
śnicki. Hallei-B j;tk uindom o. nawoływał młodzież war­
szawską po wvbiorze Narutowicza, by nie dopuśwła do 
pohańbienia Polski... Nfewiatiomski zro.auniał i Na­
rutowicza pprzątną^, aby ./iaulby nie było.

Do w1 hor Muśnicki «' r. 1920 to rmowal w lAjznań- 
sk-;em armję., która iniała być orężnem  popiircżwn 
przy-gotowanego przez Dmowskiego zamachu stanu 
właśnie w momenciu, kiedy lioLs/«wicy wkroczę dc.- 
Warsznwy...

Owóż y.wią/ii D ow bórcylow  i Hallercurikóu 
dla których sztaud;mein są wymienieni generałowie 
wydał wtuz z innemi stowtu-zyszeni-ami następiujaca 
odezwę 5 ;W obronie m ajestatu państwu":

, :RodacyI Dnia 1 4-go b. m . miał m iejsce nite- 
słychany wypauek polityczny: Oto do Pana Prezydenta 
RzeczyjKispotiteJ pr/ybyt b. Naczelnik Państwa p. Jó ­
zef Piłsudski i  złożył ośw j^ulczeiifc m ające w for­
mie i treści eharaktiir ultilmnUnr^ . celem dey-eicrcfis 
na Pana Prezydenta R.zcczypospolitcj nacisku w spra­
wie tworzenw nowego Rządu.

To wtargnięcie w TOzieckfuie praw ) przywiejów 
Najwyższego Dostojnika Rzeczypospotilej zawniera 
wszystkie cechy zniewagi Majestatu Państwa^ pogwał­
c e n i  karoyualnywh podstaw Koaistytućji^ jest zama­
chem iu» łanft spokój i ptrawórządhość.

W zrozumieniu doniosłości chwili i poczuete 
obowiązku ciążącego na sjołeczeństw ia w/ywumy Ro- 
dSUroWj, któ.iym miłość Ojczyzny leży,' na sercu db pfrze- 
ciwsiawienin tym njeobliczatnym zamachom swe} je d ­
nolitej ^pokojtnej psitrjotyco.nej postawy-, g=ot<<vr:̂  do 
czynnej obrony usti-oju rańslwx>wego0 ustancrwlonegc 
z woli Narodu".

jjM a je stit państwa' się obraża, gdy się n ie chce 
by gen. Sikorski był dalej rriinjjslram.

Ol bła -ejisiwo i mc więcej.

Stan zdrowotności w Rosji sowieckiej.
Sowiecki komisarz lufowy zdiroiwlMnoś f, — 

Semaszko, po-uczas sw ej bytności w* Bariinip 
u  izielił wywiadu lekarzom i dzi nn/karzom co  
do stosunków, islniojąajch w te) -dziedzlaie *» 
Rosji.

Semaszko oświadczył, ie Rosja pow ołatę  
całą swą luln ość do Współpracy na poltr hy- 
gjeny, zaznaczył jednak, że praca po wsiach, 
minio Wielu WysiiKÓWi skieroWlanych w tym 
kierunku jesl jeszcze niedostateczna.

Z odpowiedzi na zadawane pytania d o ­
wiedziano się miydży innem), że na orb. zymjtri 
obszarze państwa s o w i c c k .ego jest obecnie tylko 
33 tys. lekarzy.

Na zwrócenie uwagi, czy nie m ożna by 
byio zaradzić temu1, korzystając z Wielkiaj nad­
produkcji lekarzy w  Niemczech, Semaszko p o-  
Wiediziaf, że [jest lo  ze względóiwf gospodarczych  
nie możliwe PonieWaż lekarze W)- Rosji są tt- 
rzędnikami, odlpowiedź ta śu f idezy, że  pań­
stw o nie ma pienię izy na pensje dla v, ( kszej 
ilości lekarzy. Praktyka pryw atnie nic jest w  
Sowie lach zabroniona, lecz — jat zaznaczył 
Semaszko — posiadają ją tylko niektórzy pro - 
fesorow ie Przypływ1 lekarzy zagranicznych —- 
zwiększyłby szeregi bezrobotnych', do czego  
oczywiście nie można dopuścić.

Semaszkę zapytano również, dlaczego R o­
sja sowiecka n ie  podtrzymała zakazu konsujm- 
cji alkoholu, który w ydała Rosja carska na r-o- 
cząlku wojny. Semaszko wyjaśnił,"'że tych nie­
wiele koncesji na loędzenie wódki udzielono  
w  tym celu, aby ipaństwójwią twÓnką zastapić 
konsumeję szkodliwego dla zcfrowtLa futzlu skry­
cie produkowanego

N p pytanie, czy możliwe jest, aby sitrowy  
system rządu sowieckiego nie m ógł zwalczyć 
tajnego pędzenia Wódki i czy właśdwjie nje za­
decydowały tu1 finansowe Interesy państwfe, 
ciągnącego zyski z  opłat i podatków, nałożo­
nych na posiadaczy koncesji — nie było -od­
powiedzi.
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Towarzysze Murarze!
Walka o  byt zaostrza stę coraz bardziej. Przed- Lecz urzeczywistnienie go zależne jest od formy 

-iughicsrr.y łączą &ę jednolicie. I nam nje pozostaje nic organizacyjnej. Ani kroku nie postąpimy naprzódj, gdy 
-nnego, ja t j rzyhrać formę organizacyjną. która nam (JJdziemy >dąc starą tradycją, sobie i swoim ziiajo- 
.'kutenzną walki; zabezpieczy. ! mym bezpowrotne pożyczki uchwalali

Towarzysze ! W jybruli jjdg nowy zarząd i ten no- I Tak mieniem robot ni ezem gospodarzyć nie wolno.
*»; «rrząo mmio wielu braków.
ałm cju wasza na takiej wyżyni.e jtostawid, by każdy 
z wrogów waszych muU przed nią należyty respekt. 

2aroł&» nie dają oni jodneinut ani dru.
■żscitwc ludzkiego utrzymaniu

Zarobek was.-, już tak żebracki, obniża jeszcze 
m , óz. brak Imaterjałit i samowola niesumien­

nego ptrzeo.sięi4Lort.v.
T.aktow-anie robotni Im budowlanego włącznie mu- 

r;t|jp jest niżej krytyki
, cementu* wapna i rozmaitych rupieci jest 

ja co , a nawet zamek. A ty tOWUrzyszu. którv ostatnie 
Ł-zamany na sobie nosisz* nie masz ich gdzie' schować 
w  to  przed niepogodą* przed złodziejami

Ty murarzu* który chcesz być robotnikiem-arUstą 
- j-z jć  z  swbie głupią am bicję, bo mi fówni z tfwoim po- 
moci >em chłopem albo "b ib ą 1 chuchasz obecnie 
*  ™  pofti wśród sloty przy rozmeconotn ognisku.

' c Ufc'°  c-zehasy. zawsze na wwpłatę zarobku. 
“ yin!\  ^wa c~$ Twecjerpl iw jo oczdkujfe? 

it jesi c. wiadome, że kom isja cennikowa, ape-

podjął L ia n ie  orjga- ■ My będziemy żądali wielkich ofiar od was,, ale nie na 
powrotne lub bezpowrotne, a w rzeczywistości nigdy

łf ^ ’ ^  ptit’ iotyzniu twoich pracodawców’, by zechcieli 
V _AA \ 13 "  UrebKadh i podewu? pracy wbpłnoać —
kpo '  > się z oopow-.ed.5ij. że w tym wypadku1 "w  so­
botę zaaen murarz do pracy nie przyszedłby, gdyż bę- 
Jtzie pijany’". ' ' ' ‘

mc oddane pożyczką lecz aa rozbudowę związku, o-

A biuro pośrebmctwn praca; 
Te jest nasz r

ó t in t r .
proęram.

hajmująeego nie tylko Lwów murarzy. alo wszystkie 
zawody buuowlane w całej Polsce.

Towarzysze! W Krakowie jest jedyna centrala ro­
botników budowlanych w Polsce. Jeżeli wlam się wy­
daje* że do Krakowa nam  należeć me wolno, to zważ­
cie  ̂ że w;is przy tern mc było. gdy ją  tani delegaci ro- 
botnrnów budowlanych w Polsce, ustanowili. Najpierw 
się organizujcie,, a potem lnówcje o siedzibie.

fcecz me myślcie* że was pominąć chcemy, ze 
chcemy coś tworzyć bez waszej zgody. W y macie de- 
cyaować, bo wy jesteście organizacją.

Dajemy wam możność wy*powse<:Lżenia się i  dla­
tego zwołujemy na medzą-lę, dnia 29. listopada 1925 r. 
o godz. 1 I-tej przedpołudniem. przy ul. (Iłowej 6 

NADZWYCZAJNE W ALNE ZEBRA N IE.
Na porządku dziennym. Organizacja zawodowa lo­

kalna^ c zy  centralna.
Tow arzysze! Chwila jest barazo ważna Ma się 

zacząć nowy okres walki o byt.
Tylko człowiek 1 nenia jacy uświadomienia prole- 

tarjackiego zlekceważy te occzwę i na zebranie u je 
przyjdzie.

a zniesienie akordu?! Zarząd:
który walczyć hę-1 Iwanruk, sekr. Wolaki, pr/ew.

Kult „Nieznanego z ło d zie i11...
! 'erktypia pow óaź wiadomości o nad- bójnika, uprawiającego swe rzemiosło pot! moż- 

yilła. osrusliwach i kradzieżach na szko 1 nt;m patronatem Wysoko postawionych czcicieli
<tę dobra państwowego buch/i głęboki niepo- tego ohydnego kultu!. j
k ó ł o  dalszy los państwa, które z  taką pasją R ę k a , r ę k ę  myjąca, m usi ją  też ochraniać! 
ograbiane je s t  jprzez własnych obuwlateli... j przed konsekwencjami —  a ten , kto odsłania

potentatów  o brudnych : prawdę, domagając sie sądu i kary na prze-
stara się przez wyciąganie na św iatło  

enne tych hańbiących spraw, piętnow ać zło- 
’ i fJTcsza publicznego.

Niedawno jedno z  pism, zajmując się tą 
^ 'e r d z i . że W Polsce mamy 

ki*' w U ’-Nieznrmago Ż ołn ierza" jeszcze 
ku;‘ ^ z n a n e g o  Ztedzidja"...
tik- - marnH całe szeregi armji rozbój-
M ,  ^ ‘ennie wrociące bo> z uczcjwo- 

obywatelską, z poczudem honoru i o b -  
nimb ^F^łecznego. C ałe falangi nieuchwyt-
,• ” , ’ n znanych złodziei'1, lirudhłających bvt 

/w o j  mło-aej republiki polskiej^
01„h . .- sztraszliwy, wiodący nit-rhybnie w !
karzm - lUDy- nie znajdzie się na czas ‘
* v 'łr i  rf  , któraby za a r  ta zasłonę — nie- 

1 3 z każd*ego takiego ,.nieznanego" roz-
-  ‘ ^ n a i i w  '  '

s tę p c ó w  —- si uje c z ę s to k ro ć  sam  w o b e c  n ie b e z -  
pAeczeństwa: Utraty posady, ■widma nędzy.

Niedawno proces przeciw wyższym urzę­
dnikom policji w  Wilnie UjaWnl orzyczyny bez­
karnego grasow ania u nas spółek złodziejskich 
Cały szereg świadków podczas rozpratw! przy­
zna K się, że słyszał o  nadużyciach, lecz bał 
się donieść o  tern, w obawie utraty posady...

Npirawa ta jest chyba ró w n ic połwfażna, — 
rów nie paląca, jak uzdrowienie gospodarcze 
kraju, jak sanacja skarbu...

Uniemożliwienie „działalność;" spółkom — 
złodziejskim, oczyszczenie, i ulepszenie kon­
strukcji aparatów  biurokratycznych musi być 
w  programie każdego przyszłego rządu, jeśli 
się che< okazać zdolnym dó życna ?

* Siników gospoaarKi Kasy charycb w YarooualB.

£iteratura. nauka, sztuha.
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

.  Piątek,, o godz. 7.30 wiec z. “Nowi Panow i' 
C en; zniżone.

Sobota^ o goóz. 3.30 popoi. ‘ Hetnuui Stanisław 
Żółkiewski1'. Przedstawietue dla młodzież*’ szkolne'

Sobota^ o m dz 7.30 ■wlecz. ‘'Matkonc Butterfly", 
Opera. Ceny zniżone.

- Nieozieląj o godz. 3 nopoł. l'Tosea“. Opera. Ceny 
zniżone popołudniowe.

Nieaziela, o godz. 7.30 wiecz. ‘ Hetman Stanisław 
Żółkiewski". Uroczyste przedbtawiienie ku 'uczczeniu 7-ej 
rocznicy Obrony Lwowa.

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚCI ( u l Sloneczj a 1
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. “Manetki". Ceny zni­

żone.
Sobota^ o goóz 3.30 popoł. “Je j Wysokość T an ­

cerka". Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota, c '5 »dz. 730  wlecz. “Codziennie > 5-tej..“ 

Ceny zniżone
Niedziela,, o godz. 3 .popoł. "Dziecko Miłości". 

Ceny (zniżone popołudniowe.
Miedziela, o god’ 7A0 wiecz. “Mai-ieaut . Ceny 

zniżone.
T E A T R  Ż Y D O W SK I (D yr. S AL G IM P E L

u t  Jagiellońska I. I I ) .
Gośc.jnne występy pp. Lerescu.
Piątek, o godz. 7.30 “Życie w New Yorku".
Sobota i niedziela o godz. 7 30 “Dzień po ślubie".
Sob oli o godz. 3.30 popoł. “Żywcem wmn irowana. ‘

TEA TR NOWOŚCI powtarza oziś piękną operou- 
kę W. Kolio “Merietto". w wyKonanm całego zespoli, 

p p .: Korabeuiką, Rvlską. Kuligowskim i  Tatrzań­
skim w- rolach czołowych. Ceny miejsc zniżone.

"MAD A ML B U T T E R F L Y " dawno nie graim iłu. 
naszej scenie śliczna opera Puoeinyego, bęuzie Wzno­
wiona jutro wieczorem w Teatrze, W ielkiny w pierw­
szorzędnej obsadzie operowey z p p .: Lipyowską (iroLa 
titułow a), Hingteówna. Okęń>ką. Kwiatkowskim. Low 
czyńskim. Schiitzem. Cen> miejsc zniżone.

Z TEATRU "SEM A FO R". Trzeci ,program "Se­
m afora" utrzymuje się ciągle w pełni powodzenia^ ro­
kującego m u jeszcze kilka dni kasowych sukcesów'. 
Z pośród dotychczasowych programów jest on bez­
względnie -najlepszy i naj'baxdz,iej odpowiadający gu­
stom wykwintnej publiczności. Wskazimem jest zao­
patrywać się w bilety wcześniej w skłacnk nut Sev- 
fartlm,, ul. Akademicka.

Z  dnia.

Szat „zagranicy.

 Eripodarka now onyhr^n.so Łirządu w
.n s t  ^ j i  U Zn' US7"4 n a s  ^  W tfw e w fl  ( lz ća ła ln o śd  te j

tank ' * ! !  r'" ''lZ;ilność obecnoąo Zarządu ale li- 
gr^echów  naozw-yczaj dhjga.

miteł w yborczy  w m eiony p rzez  Z j.-dn oczony  Ko-
mitet w y b o rcz y  n n m o U cznych c ^ n s ó w  tak u Za-

I ? m i £ , '  v Lłr7^ Je do dzisiaj po
^  * * ”  załatwiony. T ^

ł»w odU , l0" °  iZCl!en,e ^
waniU W oupowiedw żąda im m eł umi.e,sięczn>"11'1 oczokf- 
now y cb  n  50 l l lm  st(™

SteJTm  wypróbowanym io-,ęUI;ikom '
pozom n celem ła tw ie js z o  ^  ^  1 *
^ scy p ltm m .e d oA od zena. a m S e j.^  [vchżc r< nu,^
protegowaną

Rachtńiki sza lek* w sześć,™ 
miesięcy n/.e wyrówmane* szpjLal

aptekach qu pięeńi 
rv(4 > " '  * ‘ ‘ A■ o ii. jż  nadal cho-
m e s ^  P ^ im o w -ai, lekarz dentysta od szeretm

uier-1 T L ™ 2 ^ T łtw ony. W ypłacanje u^dnikiRm  pj - 
»f9puje z trzytygodniowejn opóźnieniem. Spra-

a «  r * ^ 2̂  ^  liŁh M 1™  ic.tze-.
U1 Poddni; człoiików Zarządu^ urzęduj.

ków etc. są bezwzględnie korzystnie załatwiane, a 
gdy pod obradw prz,Tho<f» podairie robotnika;^ zasta­
nawiają się ptmowie z Zarządu czj’ robotnikowi 
zasiłek wystarczy i w rcżultaoie pozostaje w iecjze- 
niu domow-em.

tioroną tej enłej gospodarki jest fakj, że za­
ległość BoShodzą do zawrotnej cytry 200.000 zł. Nie­
udolne kierownictwo, prom ow anie obsz-irnjków do­
prowadziło do tego* ż e  Kasa stoi awzdd m iną finan­
sową. A temu w-sT-Wtkiemii patronuje prezes Zarządu 
-  o tezam d .

Dziś wobts zmienionych stosunków i ciężkej
syttiacji finansowej kwoty b' są pauwie meściągjalne 
A równocześnie wobec uusrtwy rzemieślniczej sto­
suje się bezwzględne represje zastępując ją  aktamij 
egzekucyjnym■, których koszta równają się pc n a j­
większej <"zęśfj kwocie zaległej. j

Tak wygląda gospodarka tutejszej Kasy. Bez­
względne i rychłe w k ro c ze n ie  czynników do tego po­
wołanych jest konieczne, jem  Kasa tutejsra m a speł­
nić sw oje zadanie, jeśli instytucja U niema w- zupeł­
ności zdyskredytować się w oczach tutejszego społe- 
iwjfcóstwu.

Mieliśmy zawsze słabość do zagranicy.
W Polsce przedrozbiorowej jeszcze liczni autorzy 

mieli [wdzięczny zawsze temat opierania skłonnoścj spo- 
łeczeństwa naszego do naśtadowiuctwa mód i zwy­
czajów zagra iueznych.

To jeunak, co się dziś dzieje to juiz nje «d>aw-ne 
czy niewinne naśladOwiucIwo mody i szyioi — ale^ 
rzecz szkodliwa w zasadjzte i  podważająca piodst&' 
wy bytu naszego przemysłu oraz równowagę bilan­
su haudloNtego.

Wszystkie sklepy galanteryjnej bła.widne, z obu­
wiem,, trykotażami i  t. u. pr/.epidnjbru są wprost 
towarom |zagraiiicznym.

Kupcy, pytani w tej sprawie. odj>owaa<Lają stale, 
że ( [publiczność tego żąda".

Skutek jest K n, że pieniąoz polski wędruje m a­
sowo zagj-anicę, a  tateyki krajowe bankrut u ji(. ogra­
niczają cmi pracy i  wydalają pracowników.

Niedawno ^Tygodnik 6komy“ wycuodzącr w Ro 
znaniu^ doniósł, że krakowskim imiportux>m pozwo­
lono spita w adzić około miljona par obuwia z AustrjJ 
i Czech. Za to obuwie Irzeba fo ęd a: wywieźć z F a l ­
ski zagranicę około 3 m ijlonów  dolarów.

Zaś krajowe fablryki obuwia w Warszawie, Byd­
goszczy Starog:irdzie. Poznaniu. Kaliszu. Inowrocłu 
wiuj, Lwowie. Krakowie i  Białe 1 pracują zaledwie 
20 jalb(o i mmej godzżn tygodniowo przy zredukowa­
nych siłach robotniczych, niektóre zaś uległy zupeł­
nemu zamknięciu.

Rzecz pros la, że przywożenie gotowego obuwia 
leży w; interesie importerów^ jednak iabayki polskie wy­
chodzą na tem najgorzej.
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Baczność. Zarządy Związków Zaw. 
we Lwowie!

Wydział Wykonawczy Rady Zw. Zaw. wzywa 
wszystkie Zarządy., ażeby do dnia 1. grudnia b. r.
g ło s iły  nTiienrie swoich delegatów na Radę Zw1, Zaw\a 
jak  również pooaty imienny spis swoich członków
Zarządów Związków. ► ; — 1

Wyd/iał W >k^ chcąc umknąć różnych nsespodz*a- 
iiek na posiedzeniach pemej Rady Z. Z.,, uchwalił wy- 
tiać delegatom Rady legitymacje osobiste, również człon 
kom  Zarządów Związków.

Zarząciy. które nie zastosują się dio niniejszego 
wezwanltę, bęuą sam e ponosiły z tego powodu powstałe 
konsekwencje.

A. A nuiorilk. JL  telaszkiefwtcŁ

Sprawy partyjne.
*  PO SIED Z EN IE O. K. R . odbędzie się w piątek,

zd. ILsLopadla, punktualnie o godz. 7-ej Wieczoirem w lo- 
katu1 przy ul. Syksluskiej 1. 21, I I . p.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne i 
bezwarunkowe przybycie.

. ' *  KO N FEREN CJA OBWODOWA P. P. S. Dl A  
W SCH ODNIEJ MAŁOPOLSKI o cb ę d le  s ę  w nied ie 
lę, anla 29. listopada b. r. we Lwowie w lokalu1 Rady 
zawód1.., u). Ossolińskich 10.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z działalności !>ekrelarjatu.
2) Sytuacja po'llyczna .■ gospodarcza.
3) Kongres, przyszłe wybory.
1) Praca partyjna.
5) Wybory do komitetu obw.

i  Sa w ita*, railm. 1 Hftłtewy awykle o t feŁsSais. 
g f l .  —- u .  HłdsWłce ZŁ —•86, wtebfefo ZŁ —'10.

M n ł t  PU I*# l i i ?  Sen-i-Diesel od 6 do 120 HP. 
™ U I V r  1. r U j J I I S  maszyny młyńskie, kamienie, to.
karnie, pompy, pa3y, transmisje, poleca , P IL O T “  Lwów, 
ul. Batorego 4 998—

7 c iv a łz y s tw o  K red y to w e  
d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu ,

slow. z s r  j  % igr. por w K ulikow ie, w  lik w id ac ji, 
w z y w a  ń in ie jsz e m  W B/.ystkich sw o ic h  w ie rzy c ie li do zg ło ­
s z e n ia  swych pretersd w termin e usawoaym na ręce WP. 
Dr. źuljana Goldblalta w Kulikowie

W Kulikowie, dnia 18. listopada 19i'5 
Markusi F la s c h n r  fóoses Jakób K osser

likwidator. 1055-3 likwidator

OGŁOSZENIA

6) .oprawa organizacji tow. opiekli nad d ziec ' 
k,em.

Wzywa się wszystkie orgar..„acje aby bezwarun­
kowo ohasłały konferencję w stosunku 1 delegat na 
50 jc/ionków P P S.

Początek obrad, ze względu na to. że* obrady 
bjędą Iryftiły tylko jeden dzień, ptńąkhmlnie o gedr. 9 tep 
rano.

* SEK R ETA R IA T P P S. czynny codałamne od 
goóz. 10 tej do 2-gJaj i od 5-teq do 7-m cj wieczorem* 
(w r.iadr.iele i śwyęta od 11-tcj do 1-szej) w lokalu 
przy ul. Syksluskiej 1. 21, II . p.

Przypom ina się towarzyszom obowiązek Uregu­
lowania podatku partyjnego przed zbliżającym się 
kongresem .

X Ka 1-ej sU Zł. — 70 Drobne cgł. »  słowo i i .  — iii 
B Komunikaty Zł. —‘48, aans ^ecowe o 26**, drois*

KROTKI ZARYS

GEOGRAFII KOLEJUUIEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza­
minów zawodowych. -  Cena I zł. 50 gr,

poleca
X 3 S Ę G & B  3 A L ? J D O W r A

L w ó « v , ul. S Z A JA TO Ł IIY  2 ,

G los N ie za le żn y
Czasopism o Socjalistyczne 

Organ Z. N. M. S.
Cena 6 0  gr. 

ju ż je s t  do  n a b y ta
w

Księgarni Ludowej
Lwów, ui. Szajnochy 2.

" ’ • T.

O a T P T N I E  N O W O Ś C I  W > D A W M C Z E
i E-

T H t .  K .  P E T Y . Y I A K  -  S A A E C K I

HA. iSł X> LAJ m w  I A T()łV  JlKjrO
C Z Ę Ś Ć  O G Ó L N Ą . S T R O N  3 5 6 . C E N A  Z Ł  1 2 ' - .

Zaw iera szczegółow e omówienie wszystkich kw esty i, zw iązanych z wai mikami ro zw ija  h ar dlu międzynarodowego. z organizacją handlu 
światowego, z .echniką kontraktów  i ze służbą komun-kacyjną w b an d u  międzynarodowym, (.raz z orgunizacią handlu zam rsk ego. 
Jed yn e polskie dzieto tego rodzaju. Z  punktu widzenia zadań gospodarczych P ań stw a Polskiego nie do zas ąpienia przez podobne

w td aw n ictw a zagraniczne.

n i :
C Z . S K O T N IC K I

O  M E L J O l
S T R O N  312. Z 105 R Y C IN A M I W  T E K Ś C I E .  C E N A  Z Ł . 1 6 ' - .

Pierw sze to polskie dzieło, zakrojone ra  p .ważną miarę. N a treść jego skład, ją  s ię : I. Część w srępna. A . W  alom ości ogólne o m e­
lioracjach. B . G runt. C. W oda. II. Osuszanie gruntów . A . P rzyczyn y zabagm enia i śn.d-u jego zw al-zan ii. B . Budow a odpływów
naturalnych i sztucznych. C. Rozplanow anie szczegółow e urządzeń i (iwadniająi ycb. D. Odwad iam e pól sposobna iriż. K orzyb  kieg >.
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym  —  nie mającym  biur pośrednictw a p racy  przy organizacjach —  zami. szczam y jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu  słów ,

ZAJMĘ się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do I ANGIShSKlEGO języka tanio udzielam lekcji. Zgłoszenia I U f YCHOWAWCZYNI izraelitka przvjmie posadę w miejscu
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchał- I “  uo Adm. Dzień. Lud. dla »Liny<. I W  lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod »Wyjazd«.

ttrji. Zgłoszenia do administracji pod »Samotna inteligentna^. | *
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